KIELECKI 


e a 


Piatek 27 sierpnia 1937 r. 


Za Redakcie | Wydawnictwa: Stefan Kiedrzyńsk, K:eke ul Sienkiewicza 32 10 «a 


Strajki chiopskie 


PAT donosi urzędowo: Wła-| zewnątrz, pewna grupa człon- | gotowały pewne zapasy aprowi| 


dze bezpieczeństwa już w pierw 
szych dniach sierpniowych zo- 
stały poinformowane, iż na pod- 
stawie instrukcji, pochodzącej z 


Gen. Składkowski 
u premiera Francji 


Prezes Rady Ministrów, gene 
rał Sławoj Składkowski, po 

ótkim wypoczynku, spędzo- 
nym we Francji, zatrzymał się 
w drodze powrotnej do Polski 
w Paryżu i złożył w towarzyst- 
wie ambasadora R. P. Łukasie- 
wiczą wizytę kurtuazyjną pre- 
mierowi francuskiemu p. Camil- 
le Chautemps. 


się z energicznym przeciwaziaianiem wiadz 


Sprawcy zajść sądzeni będą z całą surowością prawa 


ków władz Stronnictwa Ludo- 
wego postanowiła proklamować 
w czasie obchodów zwycięstwa 
polskiego z r. 1920, tj. w dn. 15 
bm. strajk polityczny chłopski, | 
mający na celu wstrzymanie 
wszelkiej działalności gospodar 
czej między wsią i miastem na 
okres 10-ciu dni. 

Władze polityczne, stwierdza 
jąc następnie, że ten zamiar, 
przynoszący w pierwszej linii 
szkodę ludności rolniczej, nie 
ma widoków realizacji na tere- 
nie 14-tu województw, poleciły 
obserwować z całą czujnością 
bieg wydarzeń w dwóch woje- 
wództwach Małopolski (lwow- 


I skim i krakowskim) oraz przy- 


Minister szwedzki w Warszawie 


W środę, tj. 25 bm. o godz. | 


sł „:przybył A RZE: do 
zawy z oficjalną wizytą 
szwedzki minister Spraw Za- 


Boheman z członkami posel- 
stwa, poseł polski w Sztokhol: 
mie Potworowski i zastępca ko 
misarza rządu na m. st. War- 


granicznych Rickard Johannes | szawę Jurgielewicz. 


ndler. 

„Na totnisku 
cru powitali 
Beck, wiceminis 
poseł 


ter 
szwedzki w 


Po powitaniu p. minister San- 


cywilnym na Okę | dler odjechał samochodem w to 
i gościa minister J.| warzystwie ministra Becka do 

Szembek, | przygotowanych apartamentów 
Warszawie | w hotelu Bristol. 


Fałszywe pogłoski o likwidacji 


Funduszu Pracy 


w związku z pojawieniem m 
w prasie pogłosek o zamierzo. 
nej rzekomo likwidacji Fundu- 
szu Pracy, Ministerstwo Opieki 
Społecznej wyjaśnia, że pogło- 
ski te są całkowicie bezpodstaw 
ne. 


Parylewicza 


Nie są rozpatrywane jakiekol- 
wiek projekty likwidacji Fun- 
duszu Pracy i nie odpowiadają 
prawdzie wiadomości o rzeko- 
mych pracach  przygołowaw- 
czych w tej dziedzinie. 


zacyjne na wypadek, gdyby lo- 
kalnie miały powstać jakiekol- 
wiek trudności w tym wzślę- 
dzie. 

Istotnie okazało się, że poza 
sporadycznymi wypadkami, nie 
mającymi żadnego, nawet de- 
monstracyjnego znaczenia, ak- 


|cja strajkowa nabrała poważ- 


niejszego nasilenia w zachodniej 
części woj. lwowskiego, paru po 
wiatach województwa krakow- 
skiego oraz lokalnie w dwóch 
powiatach woj. tarnopolskiego. 

Już od pierwszego dnia tej 


Ofensywa Japończyków na Szanghaj 


Chińczycy ponieśli duże straty 
spo-Nan - Pang z 2.000 żołnierzy jæ- 


TOKIO. Japoński korpus ek- 
spedycyjny, popierany przez lot 
nictwo i artylerię, wczoraj w 
południe rozpoczął ofensywę na 
wschodnie dzielnice Szanghaju, 
wypierając wojska chińskie z 
zajmowanych przez nie stano- 
wisk. Straty wojsk chińskich są 
bardzo znaczne. 


Uchodźcy chińscy w olbrzy- 
miej ilości opuszczają Wusung 
i Kiang - Wan, formalnie oble- 
gając francuską koncesję, 

Według agencji Domei, sytu- 
acja w Szanghaju rozwija się 
korzystnie dla Japończyków. 
Wojska chińskie, które stawia- 
ły zacięty opór, zostają wypie- 
rane przez Japończyków, któ- 
rzy zajęli trzy ważne punkty 
wę wschodnim Szanghaju. 

W północnych dzielnicach 


była szenia 


akcji, tj. od dn. 16 bm. w szere-iły nawet w tych miejscowoś- 


gu miejscowości  przewódcy, 
pochodzący ze Stronnictwa: Lu- 
dowego, podniecili ludność wiej 
ską do tego stopnia, iż demon- 
stracja poczęła się przeradzać 
w sabotaż i akty gwałtu. 
Gwałtem nie dopuszczono spo 
kojnej ludności do miast, gwał- 
tem niszczono produkty pocho- 
dzenia wiejskiego, kierowane 
do miast, gwałtem próbowano 
wstrzymać ruch na szosach. 
Bojówki Stronnictwa Ludo- 
wego, podsycane przez element 
wyraźnie przestępczy, usiłowa- 


miasta panuje względny 
kój. 

SZANGHAJ. -Dowódca 3-ej 
eskadry japońskiej wiceadmirał 
Hasagava. ogłosił blokadę wy- 
brzeży chińskich dla statków 
chińskich, Wszystkie statki cu- 
dzoziemskie będą mogły bez 
żadnych przeszkód wpływać do 
strefy zablokowanej. 

SZANGHAJ. Agencja chiń- 
ska „Central News” twierdzi, 
że straty japońskie w bitwie 
przy ujściu rzeki Yang - Tse 
przewyższają 5.000 zabitych i 
rannych. 

Jeden z pułków japońskich 
został całkowicie zniszczony w 
pobliżu Wusung. 

W Nen - Chao - Pang z 500 
Japończyków, którzy wylądo- 
wali, zginęło 200. W Czang - 


und? 


Sensacyjne zeznania oskarżonych w procesie Fleischerowej 


Niezwykle sensacyjnie wypa- 
dły wyjaśnienia pozostałych o- 
skarżonych w procesie Fleische 
rowej, która wespół z Paryle- 
wiczową uknuła największą a- 
ferę łapowniczą, jaką znają na- 
sze kroniki sądowe. 

Osk. Estera Faerberowa, sio- 
stra Fleischerowej, przyznaje, 
że zabiegała o uzyskanie konce- 
pE | 


sji na wykonywanie zawodu fo- 
tograła w Krakowie dla swego 
szwagra  Faerbera, najpierw 
przez Fleischerową, a potem -o- 
sobiście u Parylewiczowej. Li- 
cencji tej jednak szwagier jej 
nie otrzymał, | 
| Na dalsze Pytania co do po- 
średniczenia między Fleischero- 
wą a Parylewiczową oświadcza, 


Opuścił partie — strati? poszdę 


bo „sOrzenisz 


ierzył sie wodzowi” 


BERLIN. Przed krajowym sąlodrzucono. Prokurator oświad- 
dem pracy w Dortmundzie to-|czył, iż wystąpienie z partii 
czyła się sprawa pastora Klo-| est sprzeniewierzeniem się wo- 


se, który zaraz po wystąpieniu 
z partii hitlerowskiej zwolnio- 
ny został beztermincwo ze sta 
nowiska kapelana więzienne- 


0. 
Pastor domagał się cofniecia tej 
decyzji lub co najmniej 3-mie- 
siecznego wymówienia. Skargę 


dzowi. Urzędnik, który wystą- 
pił z partii, nie może pozosta- 
wać na posadzie państwowej, 


Na tej podstawie sąd pracy 
odrzucił wszystkie wnioski Klo 
sefn 
dzający zwolnienie. 


i wvuzł wyrok, potwier-| 


że była 
czowej, 
rowej, 
ła. í p ; 

Odpowiedzi dla Fleischero- 
wej, pisała pod dyktando Pary- 
jewiczowej, nie wiedząc o co w 
korespondencji chodzi. W spra- 
wach innych daje odpowiedzi 
wymijające. l 

Nastepnie zeznaje osk. Hoch- 
man z Rzeszowa. Fleischerową 
znał od dłuższego czasu, a gdy 
dowiedział się, že ma „wpły- 
wy", zwrócił się do niej w kil- 
ku sprawach. | 

Wedlug zeznań Hochmana, u 
dział jego polegał m. in. na do- 
prowadzeniu do spotkania kil- 
[nn - uu S EEEE cc 


oddając listy Fleische- 
jednak treści ich nie zna 


BERLIN. == Sad krajowy W 
Hamburgu skazał 37-letniego 
Żyda na 5 lat więzienia za prze 
stępstwo „hańbienia rasy. QO- 
skarżeny utrzymywał stosunkiez 
kobielami niemieckimi. 


kilka razy u Parylewi- pie osób z Fleischerową. Prze- 
e 


wszystkim zwrócił się do 
niej w sprawie Mozesa Spitza i 
Mendla Hochmana, przesyłając 
Fleischerowej 400 zł. Później 
jednak zażądał zwrotu sumy. 

Dalej oświadcza, że przesyła- 
jąc wspomniane 400 zł. Flei- 
scherowej potraktował je jako 
zarobek dla Parylewiczowej, a 
częściowo dla  Fleischerowej. 
Sam starał się o hurtownię tyt 

Przyznaje również, że skiero- 
wał do Fleischerowej sprawę 
Fudyma i Kornbluetha. Potwier 
dza, że na prośbę Fleischerowej 
dowiadywał się w Rzeszowie. 
„czy sędzia Michałowski jest 
człowiekiem pewnym“. 

O metodach i umysłowości os- 
karżonego świadczy wypowie- 
dziane w toku zeznań zdanie: 

„Było mi wszystko jedno. 
nrzez kogo i w jaki sposób, by- 
lote-bvła załatwiona. 
(Dokończenie na str. 7-ej) 


ciach (Dynów pow. brzozowski, 
Jarosław, Bochnia i Limanowa) 
przeciwdziałać siłą zarządze- 
niom i wystąpieniom władz bez- 
pieczeństwa. 

Polecono z całą stanowczóś" 
cią wystąpić przeciw organizos 
wanej akcji terroru i gwałtów, 
Spokój został wszędzie przye 
wrócony. Sprawcy zajść sądzeni 
będą z całą surowością prawa 

Wszelkie próby podburzanią 
ludności, gdziekolwiek miałyby 
się powtórzyć, zostaną stłumie=* 
ne i ukarane, i 
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pońskich, których wysadzono 
na ląd tylko 200 powróciło pa 
okręty. x, 
LONDYN. Ambasada japoń- 
ska na podstawie  inłormacyj, 
otrzymanych z Tokio, zaprzecza 
wiadomościom jakoby 
lądowania pod Wusungiem zo- 
stał całkowicie zniesiony przez 
Chińczyków oddział japoński, 
liczący 5000 żołnierzy. 
TIENTSIN. Pod Czing-Hat 
na południe od Tientsinu rozpo- 
częła się wielka bitwa. Atak roz 
poczęli Japończycy, pragnąc wy 


przeć Chińczyków z pozycyj 
wuk kolei Tientsin — Pt- 
au. 


Japończycy rozporządzają na 
tym odcinku frontu sześciu dy- 
wizjami, a więc około 130 tys. 
żołnierzy. Posiłki ciągle nadcho 
dzą. Siły chińskie przewyższa- 
ją 190 tysięcy. Działania woj- 
skowe są utrudnione przez wy- 
lew rzek i błotnisty teren. 


[0 EO 
Wybuch gazów zabił 
3 górników 
SOFIA. W miejscowości Ku- 
la w kopalni węgla nastąpił wy- 
buch gazów, powodując śmierć 
trzech górników. A 


Zbrodnia pod 


Jerozolimą 
JEROZOLIMA. Przełożony 


krajowej gminy anglikańskiej 
i burmistrz miejscowości Birzeit 
został zabity przez nieznanych 
sprawców na drodze z Jerozoli- 
my do Haify. Zbrodnia ta wy- 
wołała wielkie wrażenie w ko- 
fach chrześcijańskich Arabów. 


Czystka w marynarce 


sowieckiej 
HELSINGFORS. Wed!tuś na- 
deszłych tu informacyj z Kron- 
sztadu prowadzona jest obecnie 
wielka czystka w mąrynarce so- 
wieckiej. Aresztowaro ostatnio 
38 eficerów marynarki bałtyc- 


kie” 


Kalendarz dnia 
nc PIĄTEK 


Józefa  Kalasante- 
Jo, Jana 6. 
Słowiański: 
dzisława. 

Słońca wsch. 4.38, 
:ąach. 18.36. 
Księżyca 

20.30. zach. 


HISTORIA PODAJE: 
4492 Jan Olbracht wstępuje na tron. 
1764 Wybór Stan. Augusta Poniatow- 
skiego królem. Ostatnia elekcja 
h w Polseśn 
1916 Rumutia przystępuje do wojny 
światowej: 
1928 Zawarcie paktu pokoju Kelloga. 
PRZYSŁOWIA: 
` a Młody koń do boju, 
a stary to gnoju. 


KTO NIE WIE, ŻE: 


Masa ziemi wynosi: 
6.000.000.000.000.000.000.000 ton. 


HUMOR MYŚLIWSKI: 

Jak polować na tygrysy? Myśliwy 
(wyrusza na polowanie bez strzelby, 
bupełnie nie uzbrojony. Gdy zobaczy 
tygrysa, szykującego się do skoku, 
powinien przed siebie wyciągnąć rę- 
ke. Tygrys chwyci rękę w paszczę. 
(Wówczas myśliwy pakuje ją coraz 
głębiej i głębiej, aż dochodzi do ogo- 
ma., Następnie już z łatwością ciągnie 
e powrotem za ogon. wywraca tygry- 
sa na drugą stronę, jak rękawiczkę. 
IA że tygrys ma wówczas zęby i pa- 
wary w środku, więc nic zrobić złego 
mie może. 
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Tłumaczenie snów 


P. Sław. Sen Pański wróży powo- 
Hzenie w miłości, Czekają Pana rów- 
mież miłosne niepowodzenia, które 
jednak wyjdą Panu na dobre. Otrzy- 
ma Pan list, lub papier urzędowy. 

Cioteczka P. Otrzyma Pani pienią- 
dze. Młodzieniec odwiedzi Panią. Mąż 
otrzyma, pracę. O sprawie sen nic 


Strze- 


SIERPIEŃ 


wschół: 


11.34. 


Zmartwiona matka. Znajomy ciotki 
myśli szczerze o małżeństwie. Ale jest 
to człowiek o chwiejnym charakterze, 
więc może się zmienić. Będzie radość 
br rodzinie. 

' Zapatrzona w dal. Proszę unikać na 
Rarczywego mężczyzny w mundurze. 
Komplementy będą. Szatynka Fanią 
łabmawia. Pozna Pani Stefana. 

| Biały Kwiat Jaśminu. List nadejdzie, 
wdaje się, że z Kresów. Będzie Pani 
na weselu bądź na chrzcinach, Blon- 
dyn jest Pani życzliwy. 

P. Roman M. (Piastów). Sen Pański 
gest wyraźną wskazówką, jak winien 
Pan postępować w życiu: nie krzyw- 
dzić i niewinnych, bo to się ra 
Pane pomści (dziura w płaszczu). Dziu 
ra ta jest na plecach, to znaczy, że 
zemsta losu nadejdzie niespodziewa- 
nie. Natomiast życie uczciwe, a nawet 
ofiarne, da Panu dużo szczęścia (całun 
z chorągwi), dobrobyt (dom cztero- 
piętrowy) i przyjaciół (nieznane osobv 
w windzie). 

Samotna 2. Bliska osoba zanieabuje 
Panią. Przykrości ze strony ukocha- 
nego nie będzie; powinna jednak Peni 
umiejętnie z nim postępować, to =na- 
czy; nie narzucac mu swej miiośc.. 
Znowu będzie styczność z policją lub 
sądem. 

R" R "e TT TT "TT TT 


Echa strajku chłopskiego 


w zwierciadle prasy stołecznej 


Po ukazaniu się 
komunikatu o przebiegu straj- 
ku chłopskiego, prasa warszaw 


oficjalnego |akcji nie ulega żadnej wątpliwości. 


harakterystyczne jest, że „Wieczer- 
niaja Moskwa' z dn. 22-go bm. poda- 
je dość obszernie, przesadne, oczywi- 


ska złamała pieczęć milczenia |ście, wiadomości p. t. „Rozruchy 
i wystąpiła z artykułami na ten |chłopskie w Polsce". 


temat. 


zamiesz- 
oficjalny komunikat o 


„Kurier Poranny“, 
czając 


Jak rozwijała sie akcja zajściach i opatrując go we wła 


sny komentarz, daje całości ta- 


Wczorajsza „Polska Zbrojna” | ki tytuł: „Nie ma w Polsce miej 
w artykule pod charakterysty- | sca na akty gwałtu i terroru". 


cznym tytułem „Duch Szeli' o- 


Określając samą rzecz—,Ku- 


mawia warunki. w jakich rozwi rier Poranny" pisze: 


nęła się akcja Stronnictwa Lu- 


dowego (uprzemysłowienie kra |jest odpowi 


ju wytrąca broń z ręki 
wódców) i pisze: 

„Strajk rolny w tych warunkach 
nie mógł liczyć na powszechność, Dla- 
tego przewódcy oparli swoje rachu- 
by na bojówkach zmobilizowanych z 
dawnych iunkcjonariuszów i agitato- 
rów politycznych, ostatnio bezczyn- 
nych, liczyli na zastraszenie spokoj- 
nej ludności terrorem. Rozpoczęli ni- 
szczyć przeznaczone na sprzedaż pro- 
dukty rolne, wywracać  furmanki, 
wstrzymywać ruch na szosach. 


prze- 


4 kto imiennie 
edzialny za inicjatywę wy- 


„Nie wiemy jeszcze, 


lega wątpliwości, że były to czynniki, 
które przygotowały się do tej akcji 
z całą premedytacją. 

Strajki polityczne nie są nigdy ob- 
jawem spontanicznym, jakim może się 
stać wybuch niezadowolenia, wywo- 
łany krzywda osobisto-grupową ucze- 
stników strajku. 

Strajk polityczny wybucha dla ce- 
lów politycznych. Jest inscenizowany 
z całą świadomością przez podżega- 
czy, usiłujących obałamucić tłumy, by 
uczynić z nich narzędzie dla swej po- 
lityki. 

Na tych podżegaczy, na tych orga- 
nizatorów anarchii spaść musi oczy- 
wiście kara, Kara za próbę sprowo* 
kowania buntu przeciw autorytetowi 


wołania strajku i zaburzeń, ale nie u-| prawa, kara za przestępcze wtrąca- 


SZANGHAJ. — Ambasador 
Wielkiej Brytanii w Chinach sir 
Knatchbull Hugessen został ran 


Któryś z komunikatów z dumą Wy-|ny kulą z karabinu maszynowe- 


mienia jako jeden ze wspanialsz 
wyczynów — spalenie dwóch stogów 
siana. 
Jednocześnie nieprawdopodobne wie 
ści kolportowane przez agitatorów 1 
zapomocą uloick miały za zadanie 
spowodować maksymalne rozdrażnie- 
nie ludności. Chłop został rzucony na 
pastwę najohydniejszej demagogii 
Na teren strajków poczęły napły- 
wać słory kryminalistów, szukających 
łatwego żeru, zamieszanie strajkowe 
poczęli wykorzystywać komuniści, rzu 


cając na teren stosy propagandowej| Lubowidzkiemu i 


bibuły. Strajk wyrwał się z rąk ini- 
cjatorów, lokalni przewódcy stali się 
kezsilni 


Ambasadora 


umieszczono w| Szanghaju. 
szpitalu. Wypadek te nastąpił | samoloty, 


[nie kraju w odmęt anarchii, kara za 
przygotowywanie gruntu dla akcji wy 
wrotowców, kara wreszcie za nara- 
żanie Bogu ducha winnych ludzi, pop- 
chniętych do wysiępnej axcji. 

Z punktu widzenia zasad, jakie wy 
znaje Stronnictwo Ludowe, strajk po- 
lityczny był ponurym absurdem, Ab- 
surdem nie tylko dlatego, że nsraził 
chłopa na bezcelowe siraty material- 
ne i moralne, nie tylko dlatego, że 
przeciwstawił go mieszkańcom miast, 
i zwrócił się ostatecznie przeciw zwy 
kłej ludności, ale że zaprzeczył tym 
hasłom, jakich usiłuje bronić ta par- 
tia w życiu politycznym”. 
| Inne dzienniki nie zabrały do 
tychczas głosu. 


asador angielski ranny 


w drodze z Nankinu do Szanghaju 


Nad drogą krążyły 
które ostrzeliwały 


w czasie, gdy ambasador jechał | przejeżdżających ogniem kara- 


samochodem z Nankinu 


do |binów maszynowych. 


Rewelacje czy zniesiawienie? 


Proces o zniesławienie urzednika Ministerstwa Skarbu wszedł 


Proces przeciwko Antoniemu 
redaktorom 
odpowiedzialnym czasopism, w 
których ukazały się artykuły, 


L Ą s_a . E 
Ludność jednak nie dała się zastra-| zniesławiające najwyższych u: 


szyć terrorem". 


rzędników Ministerstwa Skar- 
bu, wszedł w fazę, nie przyno- 
szącą żadnych nowych okolicz- 
NOŚCI. 

Świadkowie powtarzają zna- 


Na zakończenie „Polska Zbroj| ne zarzuty i plotki, a przyciśnię 
na" wypowiada przeświadcze-|ci do muru, wyjaśniają, że o 
nie, że „rząd generała Felicjana wszystkich tych sprawach po- 


Sławoja - Składkowskiego wy- 


pełni najlepiej ciążący na nim) już 


obowiązek zapewnienia ładu i 
porządku w życiu wewnętrz- 
nym państwa". 

„Dobry Wieczór“ w mocnych 
słowach potępia to, co się dzia- 
ło na terenach akcji strajkowej 


wzięli wiadomość od osławionej 
trójki trzech „rewelatorów” 


Spłoneło całe 


miasteczko 
BUENOS AIRES. — Donoszą 


Stronnictwa Ludowego, i stwier] > Lima, że w miejscowości San- 


dza: 
„Oczywiście, strajk, który począt- 
kowo miał mieć charakter demonstra 


dia okręgu Cuyocuyo wybuchł 
pożar przy zapalaniu ogni sztu- 


cji „pokojowej od razu zaznaczył się cznych, który. podsycany wia- 


aktami gwałtu i sabotażu. 


Akcja wy-| trem przerzucił się na szereg 


minęła się z rąk grupy przywódców | budynków. 


Str. Ludowego, przechodząc do wia- 
domych elementów wywrotowych. 
Działanie obcych ływów w tej 


Na małej wokandzie... 


Artystka 


czyli: „Głos I 

(A. E.). — Of-la-la-li!!! — 
zaśpiewała pani Gołąbkier. 

—- Uś! — jęknął jej małżo- 
nek, zatykając uszy. — ly zno- 
wu zaczynasz? O drugiej godzi- 
nie w nocy? Nie wytrzymam: 
słowo honoru ciebie daję, nausz 
niki sobie kupię! 

Pani Gołąbkier nie przejęła 
się jednak słowami męża. Po- 
trząsnęła przed lustrem utlenio- 
ną blond - fryzurą i po chwili 
nowy trel zadźwięczał w poko- 
ju: 

— Tra-li-la-looo!... 

— Moje uszy! — zawył pan 
Gołąbkier. — Atak serca dosta- 
nę, jak dwa razy dwa cztery. 
Balbina przestań, tu nie jest o- 
pera. Przeklinam cię na wszyst- 
kich świętościów: zostaw to pi- 
szczenie! 

Pani Gołąbkier nie raczyła na 
wet odpowiedzieć i wnet nowe 
„tra-li-la-loo!'' — zakłóciło noc 
ną ciszę. Wówczas biedny mat- 
żonek ubrał się w mgnieniu oka 
i uciekł z mieszkania, a nadob- 
na śpiewaczka w dalszym cią- 


gu wyśpiewywała gamy i pasa- 
że. 
Ten nocny koncert pociągnął 


Pomimo natychmiastowej in- 
terwencji straży pożarnej, pło- 
mienie strawiły niemal wszyst- 
kie zabudowania. Miasteczko 
uległo niemal doszczętnemu zni 
szczeniu. a 

Ofiar w ludziach nie było. Ty 
siące osób zostało bez dachu 
nad głową. 


Z Kowna donoszą: W okolicy 


za sobą niemiłe dla pani Gołąb | miasteczka Wajguwa na Litwie 
kier skutki w postaci skargi są-| spadł litewski wojskowy samo- 


dowej, 
dów. 


wniesionej przez sąsia- | lot, 


rozbijając się w drzazgi. 
Dwaj lotnicy porucznik i pod- 


— Co pańska żona wyprawia | oficer zginęli na miejscu. 


po nocach? — pytał na rozpra- 
wie sędzia pana Gołąbkiera. 
— Ona śpiewa — westchnął 
boleśnie pan Gołąbkier. — Jej 
się zdaje, że ona jest kanarek. 
Trudno sobie wyobrażać, co ja 


Sąd Najwyższy rozpatrzy nie- 
bawem serię procesów, wynik- 


od niej cierpię, proszę wysokie- |łych na tle ujawnienia szmuglu 


go pana sędzia. 


dewiz i walut zagranicznych 


Ona ma głos, jak z nosa włos, | przez Gdańsk, bądź też drogą 


za przeproszeniem. 


Taki gruby |morską. Za usiłowanie przemy- 


i taki nieładny. To po co się onaj tu dewizowego skazano w pierw 


drze? 


szej instancji 12 kupców na ka- 


Raz był koncert dobroczynny |ry od 3-ch lat więzienia i kon- 


i moja żona miała tam występ. | fiskaty walut 


ogólnej wartości 


To się zrobiła sensacja! Był ta- | blisko 500.000 złotych. Skazani 
ki tłok przy drzwiach, że się lu- | wnieśli skargi kasacyjne. 


dzie o mało nie zaduszali. 


Rozstrzygnięcie ich będzie 


Tak publiczność zaczęła ucie- | miało w wielu wypadkach zasa- 


kać. 


dnicze znaczenie dla interpreta 


Sąd skazał p. Gołąbkier na|cii przepisów o ograniczeniach 


3 dni aresztu. 


wywozu walut, 


ze Święszkowskim na czele. 

W tym stanie największe za- 
interesowanie musi budzić, ja- 
kie stanowisko zajmie w spra- 
wie tej prokuratura, stojąca na 
straży ustaw i obrony czci o- 
sób, którym powierzono spra- 
wowanie obowiązków publicz- 
nych. 


Bo przecie jasną jest rzeczą, 
że jeśli zarzuty okażą się ka- 
lumniami, to konsekwencje z te 
go muszą być wyciągnięte jak 
najsurowsze, czego wymaga in- 
teres publiczny. 


Nie wolno bezkarnie mieszać 
z błotem żadnego człowieka, a 
zwłaszcza takiego, który spra- 
wując stanowisko publiczne mu 
si korzystać z zaufania pow- 
szechnego. 

(Wczorajszy dzień rozprawy 
nie wyróżnił się niczym specjal 
mym. Prócz świadka Koszki, ze 
znawało jeszcze kilku świad- 
ków. 

Nastrój sali w toku zeznań 
nie zmieniał się, bo też i sama 
istota zeznań nie odbiegała od 


poprzednich dni rozprawy. 


DINOL 


PŁYN — PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NÓG 


0 POTU 


Aina Tia Ti Rio Ti R "RA 


W CZTERY OCZY. 


intvmne rozmowy lksa Z 


Czytelnikami 


P. LONIA pisze nam: 

„Ze mną jest kiepska sprawa.. — 
zakochałam się. Mam lat.. eee... tylko 
baty się liczy. Co do mojej powierz- 
chowności — to rzecz gustu. Mnie 
— się nie podoba. Absolutnie! Ja — 
to.. nie mój typ. No, ale ludzie znaj- 
dują mnie nie brzydką... 

Najlepszy dowód, że w czwartym 
miesiącu wdowieństwa zjawił się u 
mnie z oświadczynami pewien znajo- 
my Ukrainiec (dobry i piękmy), lecz 
wybrał się za wcześnie. 

Byłam wówczas taka nieszczęśliwa 
i zbolała, że nie rozumiałam nawet, 
o co mu chodzi, Zrozumiawszy zaś — 
odmówiłam, Troszkę tego dziś żałuję, 
ale trudno — stało się. 

Po tym oświadczył się pewien blon- 
dyn, ale pachniał, powiedzmy.. alem- 
bikiem — więc precz z nimi 

Po nim brunet — nie przypadł do 
gustu. Ostatni miał tę wadę, że nie 
był katolikiem i stale mieszkał na 
kresach, dokąd musiałabym wyje- 
chać zaraz po ślubie, a zbyt kocham 
moją rodzinną Warszawę, bym mogła 
się z nią rozstać. 

Po t nieudałych konkurach dosz- 
łam do wniosku, że wszystko jest 

rnoŚcią. Zamierzałam wstąpić do 
klasztoru. Zwierzyłam się z tym za- 
miarem mej kuzynce-zakonnicy. Tłu- 
maczyła mi wszakże, że nie mam po- 
wołania do życia zakonnego, W za- 
konie nie można stawać na głowie i 
że w ogóle się nie nadaję... 

No i płynęło mi życie w samotności 
i pracy, mozolnej, bo umysłowej. Ra- 
no budzę się — pustka. Wieczory spę 
dzam samotnie. Każdej niedzieli sie- 
dzę w kinie samotna jak dudek, Ko- 
chany Redaktorze, ale terąz proszę 
się skupić, następuje najważniejsze. 

Przed kilkoma miesiącami, wyche- 
dząc z domu, wpadłam z całym impe- 
tem w bramie na jakiegoś pana. Zde- 
rzenia uniknęłam dzięki temu, że ten 


pan grzecznie się coinął, robiąc mi 
przejście, a ja... w tej chwili przepa- 
dłam. Ten albo żaden! 

Przede wszystkim bardzo podobny 
do mego męża, no i tak bardzo mi się 
podobał, że nawet nie umiem opisać. 
W amerykańskim tempie dowiedzia- 
łam się, że mój wybrany jest od nie- 
dawna moim bliskim sąsiadem, miesz- 
kając tu przy swej rodzinie, 

Całymi miesiącami marzyłam, że bę 
dę w nim miała prawdziwego przyja- 
ciela, a tak bardzo tęsknię za takim 
poczciwym, oddanym mi sercem. Tak 
bym mu życie umilała, że nigdy nie 
byłby smutny, 

Tymczasem nastąpiły powikłania, Na 
imieniny posyłam memu wybranemu 
bezimienne życzenia. Byłam pewna, 
że sam odbierze. Tymczasem odebrała 
i otworzyła kopertę jego krewna, a po 
chwili jej dziecko bawiło się moją 
pocztówką, Owładnęły mną zdziwie- 
nie, żal i niesmak. Jak ten pan móśl 
pozwolić na coś podobnego? 

Proszę o poradę, co robić, Pisać tu 
gdzie cudze listy otwierają, nie będę 
Wiem, że najlepiej byłoby pożegnać 
się z marzeniami, ale kiedy nie moge 
naprawdę nie mogę, Powtarzam — 
on albo żaden. A więc,.?" 


Jeżeli Pani potrafiła w amerykan 
skim tempie dowiedzieć się tylu szcz 
gółów o ukochanym, niech Pani si- 
jeszcze dowie, gdzie pracuje i tar: 
pośle list. Może tam listów nie otwie 
rają. 

Poza tym jest jeszcze prostszy spo 
sób — zatelefonować, Ale listown 
wydaje mi się lepszy. Można wresz 
cie mu zaproponować korespondencie 
na „poste-restante', Z tego korzysi 
bardzo wiele osób, obawiających sie 
niedyskrecji. 

Widać, że Pani doprawdy stracił. 
głowę dla lego pana, skoro Pani sam: 
nie wpadła na żaden z tych tak pro- 
stych pomysłów 


Str. 3. 


Santander w rekach powstańców 


W obozie uchodźców wybuchły zaburzenia 


BILBAO. 
Reutera donosi, 
wstańcze znajdują się już poza 
Santanderem w kierunku na po 
łudniowy zachód od miasta. 

Wojska rządowe wycofują się 
stawiając słaby opór. Gdzienie 
gdzie dochodzi do wymiany 
strzałów i broni maszynowej. 

, Korespondent Fiavasa dono- 
Si, że wiadomość o zajęciu przez 
powstańców Santanderu roze 
szła się w mieście lotem błyska 
Wicy. Ludność gromadziła się 

o późnego wieczora na pla- 
cach, manifestując na cześć ar- 
Mi powstańczej i generała 

ranco, 

Również i z innych miast do- 
noszą o manifestacjach z okazji 
zalęcią Santanderu. 

Wczoraj po południu przyby- 
ło do Bajonny 5 statków z San- 
tander, przywożąc na pokładzie 
około 400 milicjantów, 


Korespondent ków gwardii cywilnej, kobiet i 
że wojska po |dzieci. 


Uciekinierzy oświadczają, że 
władze pozwoliły im zabrać 
kwoty pieniężne, nieprzekracza 
jące 200 tys. pesetów na jedne- 
go pasażera, 

Uciekinierzy opowiadają, że 
Santander odcięty jest od świa- 
ta, a port oblegają brygady mi- 
licjantów, którzy chcą uciekać 
do Francji, Bajonna jest ośrod- 
kiem, w którym zgromadzeni są 
uchodźcy z Hiszpanii, 

Z chwilą przybycia transpor- 
tu milicjantów wydane zostały 
surowe zarządzenia dla uniemo 
żliwienia kontaktu milicjantów 
z miejscową ludnością. W obo- 
zie uchodźców wybuchły zabu- 
rzenia. Policja francuska przy- 
wróciła spokój. 

Potwierdzają oficjalnie, że do 
Bayonne przybył prezydent 


człon-l baskijski Aguirre, który opuścił 


Śmierć w motzarach 


Przez okolice Montpellier, we 
Francji, prowadzi tylko jedna 
szosa zbudowana nad mocza- 
rami. Cała okolica pokryta jest 
trzęsawiskami i dlatego jest bar 
dzo słabo zaludniona. Jedynie 
ludność osiadła zna jakieś moż- 
iwe przejścia przez te tereny. 
, Pewnej nocy chłopi usłyszeli 
jakiś krzyk dochodzący z mo- 
czar. Nie zwrócili jednak na to 
żadnej uwagi. Następnego dnia 
znowu dochodziły do okolicz- 
nych domostw jakieś rozpaczli- 
we wołania i dopiero wówczas 
zdecydowali się wieśniacy 
wszcząć euania, 

Nie dały one jednak żadnego 
wyniku. W ciągu nocy słyszano 
już tylko bardzo słabe jęki. 

Następnego dnia wznowiono 
poszukiwania, które doprowa- 

- do wyłowienia zwłok na- 
ślego mężczyzny, 

Tzypuszczalnie przebył on w 
moczarach około "60 | ac i 
wreszcie udusił się w okrop- 
nych męczarniach. Bo ł p 
niu zwłok chłopi m. AGE 


policję, która Wz s wiadomili 


O i e A i- 
wania za ubraniem 7 ska 
, ce- 


Rao SESSE 
Nagły zgon ministra 
sowieckiego 


MOSKWA. — Agencja Tass 
w agonie 


zmarł minister wojny Republiki 
Mongolskiej, marszałek Demid. 

marły minister udawał się do 
Moskwy z wizytą. 


| 
RADIO 


edy ranne", 6,18 Gimnasty- 
ka; 6,38 Muzyka ( yty ts Dzien- 
S uzyka [płyty]. 8.00 
aj” perwa. 11,57 Sygnał czasu. 
W ia RZE południowy, 12,15 
ZE Ogkęg o micza. 12,25 Koncert w 
1545 Pr. estry Salonowej. 13.00 — 
+ zzerwa. 15,45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16,00 owa z chorymi. 
16.15 Dawna i nowoczesna muzyka hi- 
szpańska. 16,45 Brzegami Wisły środ- 
kowej — reportaż. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17,50 Tężec — pogadanka. 
18,00 Skrzynka ogólna, 18,10 Program 
na jutro. 18.15 Pogadanka konkurso- 
wa. 1820 Pieśniarze am ańscy 
(płvtyj. 18,50 Pogadanka tualna. 
19,00 Płyty dla znawców. — Nowo- 
czesna muzyka kameralna. 19,50 Wia- 
domości sportowe. 20,00 „Wieczór 
melodyj operetkowych'. 21,45 „Dni 
Powszednie państwa Kowalskich* — 
2 wj 22,00 Koncert Orkiestry P, R. 
*.50—23,00 Ostatnie wiadomości. 

13 WARSZAWA II (Mokotów). 
p Alfred Cortot w roli dyry- 
14 00 = B4 14,00 Pare P 

1 onceri rozrywkowy (płyty). 
kb Pogawędka gospodarska. 15,15 
wa Zo gistów. 16,00—22,00 Przer- 
„O voa iadomości sportowe. 22,05 
22,20 M. u cudaku* — opowiadanie. 
24,00 sł nę dekka (płyty). 23,15— 
"Cate-Club", emanzna m dzncingu 


lem ustalenia jego nazwiska. 

Znaleziono li tylko portfel, w 
którym znajdowała się książe- 
czka wojskowa na nazwisko 
Jean Duval. 

Władze śledcze nie wiedzą 
czy ma się w danym wypadku 
do czynienia z wyrafinowaną 
zbrodnią czy też nieszczęśli- 
wym wypadkiem. 


Japoński generał brygady 


zginął od kuli strzelca chińskiego 


TOKIO. — Donoszą z Sin- 


Kin w Mandżurii o śmierci ge-; nerał 


Santander przed poddaniem mia | nerała brygady armii japońskiej 


sta. 


Jednocześnie z prezyden-| Szigeo Fudżi, który został za- 


tem przybył minister finansów| bity na granicy chińsko-mand- 
Dela Torre oraz minister spra- | żurskiej. 


wiedliwości Monzon. 


Gen. Fudzi dowodził oddzia- 


łem japońsko-mandżurskim. Ge 
zginął od kuli strzelca 
chińskiego w chwili, gdy obser 
wował ruchy wojsk chińskich. 
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CZYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA" 


Blokada Chin przez Japonię 


wytwarza poważną sytuacje 


HONG-KONG. — Korespon- 
dent Reutera donosi, że japoń- 
ska deklaracja, zapowiadająca 
blokadę, wzbudziła niepokój w 
najwyższym stopniu. 


Z punktu widzenia interesów 
Hong-Kongu blokada byłaby 
bardzo szkodliwa. Ale jest pew- 
ne, czy blokada obejmie rów- 
nież Kanton. W tym wypadku 
handel byłby bardzo poważnie 
zagrożony. 

Według otrzymanych tu wia- 
domości, istnieją poważne oba- 
wy o przerwanie komunikacji 
kolejowej pomiędzy Kantonem 
a północną częścią kraju. 

„New York Times” donosi, że 
zapowiedź blokady japońskiej 
wywołała żywe zaniepokojenie 
w kołach amerykańskich. 

Ze strony departamentu sta- 
nu wyrażane są obawy, iż nie- 
bezpieczeństwo blokady jest 
tym większe, że Japonia nie bę- 
dzie w stanie ustalić ścisłej gra- 


nicy pomiędzy odróżnianiem 
statków chińskich i zagranicz- 
nych, dostarczających broń i a- 
municję dla Chin. 

Gdyby Japończycy zatrzymy 


Żywy herb 


wali statki, wiozące amunicję, 
to — zdaniem dziennika — mu- 
siałby zostać ogłoszony stan 
wojny pomiędzy Chinami i Ja- 
ponią. 


a 


umieszczony będzie w kiałie koło ratusza 


BERLIN. — W związku z ob- {więcej trudności nastręcza zna- 


chodem  700-lecia powstania 
miasta Berlina postanowiono 
sprowadzić do stolicy reprezen 
tacyjny okaz żywego niedźwie- 
dzia i umieścić go na jednym z 
placów w pobliżu ratusza miej- 
skiego. 


W rozmowie w przedstawicie 
lem „B. Z. am Mittag” prezy- 
dent miasta dr. Lippert zazna- 
czył, iż zarząd miasta myślał 
już nieraz o wprowadzeniu „ży- 
wego herbu Berlina”, 

Dr. Lippert wspomniał, iż naj 


Talemnicza łódź podwodna 


zostanie stornedowana przez Turków 


ANKARA. — Minister spraw 
zagranicznych wręczył wszyst 
kim przedstawicielom dyploma 
tycznym, akredytowanym przy 
rządzie tureckim, dwie noty. 


Jedna z nich dotyczy sprawy 
torpedowania statków hiszpań- 
skich, druga zaś dotyczy przy- 
puszczeń, jakie powstały w 
związku z możliwością obec- 
ności obcej łodzi podwodnej na 
morzu Marmara. 


Pierwsza z tych not donosi, 
że władze tureckie rozpoczęły 
śledztwo w sprawie storpedo- 
wania statku hiszpańskiego 
„Armuro” na wodach  teryto- 
rialnych tureckich w dn. 18 b. 
m. i zapowiada, że wyniki śle- 
dztwa będą zakomunikowane 
Przedstawicielom dyplomatycz- 
aym wszystkich państw, 

Tuga nota informuje, że jed- 
nostki floty tureckiej zauważy- 
= iż w okolicy wyspy Marma- 
wała i Marmara przeby- 
Przyn A podwodna nieznanej 
nostlki ości państwowej. Jed 
nie Nel Fand tureckiej łodzi tej 
pewne „jj ' jednakże znalazły 
k Wskazówki, że łódź pod 


wodna tam właśnie musiała się 
znajdować. 

Rząd turecki zarządził na- 
tychmiast szereg lotów wywia- 
dowczych wodnopłatowców, 
które jednak nie dały rezulta- 
tu. 

Wreszcie nota komunikuje, 
że jeśli flota wojenna turecka 
wykryje obecność łodzi pod- 


to zażąda poddania się tej łodzi, 
łamiącej wyraźnie układy i po- 
stanowienia prawa międzynaro- 
dowego. 

W wypadku, gdyby dowódz- 
two łodzi podwodnej odmówi- 
ło żądaniom tureckim, to okrę- 
ty wojenne tureckie otrzymały 
rozkaz doprowadzenia opornej 
łodzi pod grozą użycia siły, 


wodnych na wodach tureckich, | względnie zatopienia jej. 


6 tusięcy policjantów szuka mordercy 


Tajemniczy zbrodniarz ma na swym sumieniu 13 ofiar 


Niemal cała policja i wszyscy 
detektywi Chicago zostali wciąś 
nięci w poszukiwanie ohydne- 
$o mordercy seksualnego. 6 ty- 
sięcy osób postawiono do dys- 
pozycji władz śledczych dla wy 
świetlenia potwornej zbrodni. | 

Przed kilkoma dniami w szpi- 
talu miejskim w Chicago sio- 
stra Palmońska weszła do po- 
koju swojej koleżanki, 19-let- 
niej Anny Kutszta, by przeka- 
zać jej służbę. 


Ze zdumieniem stwierdziła, 


że koleżanka jeszcze leży w 
łóżku i nie odpowiada na jej po 
witanie i wymówki. 

Zbliżyła się więc do łóżka i 
zobaczyła, że Kutszta nie żyje. 
Ma rozpłataną czaszkę. 

Do szpitala przybyła natych- 
miast policja i wszczęto docho- 
dzenie. Stwierdzono, że młoda 
pielęgniarka została zamordo- 
wana uderzeniem cegły, którą 
znaleziono pod łóżkiem. Zbro- 
dniarz poduszką  zakneblował 
usta swojej ofierze, 


Na tle zacz ; 
doszło w Sj swo 
do tragicznego zajścia. Miesz- 
kaniec ulicy onopnickiej 18 
Leśniewski wracał nocą z pra- 
cy do domu. Na ulicy Czeladz- 
kiej zastąpiło mu drogę dwóch 
podejrzanych osobników, któ- 


rych wygląd i błyszczące w rę-|b 


ku noże, nie wróżyły nic do- 
kość 
— Żgnij dziada! — krzykn 
jeden do drugiego. 6. 
Leśniewski odsunął się na 
bok i ścisnął w dłoni rewolwer, 
miał broń bowiem przy sobie. 


Leśniewski w ostatnim mo- 

mencie zdążył się uchylić, tak 
iż ostrze ledwie drasnęło mu 
Ce było ani chwili do stra- 
cenia. Leśniewski wyjął broń, 
ostrzegł jeszcze raz napastni- 
ków i w obronie własnej użył 
roni. 
Ciszę nocną przerwały dwa 
po sobie następujące strzały i 
głuchy odgłos padającego na 
bruk ciała. (=. 

Jeden z napastników, prze- 
szyty kulą, padł trupem na 


Wt jed 3 1e. | miejscu. 
ym jeden z nożowców|! Ostudziło to zapał drugiego 
doskoczył do Leśniewskiego i|- żowca, kióry zbiegł. 

ET Leśniewski udał się nie- 


jeden z napastników został zabity 


zwłocznie do pobliskiego komi- 
sariatu, gdzie złożył o zajściu 
zameldowanie. Na miejscu tra- 
gicznie zakończonego zajścia 
stwierdzono, że zabitym jest 
25-letni Zygmunt Żelazny, za- 
mieszkały przy ul. Czeladzkiej 
18, — drugim napastnikiem był 
iak ustalono, znany na terenie 
Sosnowca awanturnik, Bole- 
sław Gołda (Sosnowiec, Twar- 
da 8). 

Wczoraj Gołda odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu za sprowokowanie i 
udział w zajściu, w którym Że- 
lazny poniósł śmierć. 

Sąd skazał go na dwa 
wiezienia. 


lata 


lezienie odpowiedniego miejsca, 
na którym możnaby niedźwie- 
dzia wygodnie ulokować. 

W bardzo ruchliwym punkcie 
miasta jest to niemożliwe ze 
względu na nadmierną ilość cie- 
kawych. Nie należy również 
chować „żywego herbu” w 
punkcie odludnym. 

W każdym razie 
miasta zatwierdził zasadnicze 
ten projekt, zaznaczając, że 
sprawa miejsca będzie rozstrzy= 
śnięta w dniach najbliższych. 
Niedźwiedź ten będzie ciekawą 
atrakcją berlińską. 
nn "|_| 


CZY ZABRAKNIE RYŻU Z POWO- 
DU WOJNY CHIŃSKO - JAPORŃ= 
SKIEJ. — UTRUDNIENIA W DO- 

STAWIE RYŻU DLA POLSKI 

Trwający zbrojny konflikt na Dale- 
kim Wschodzie pomiędzy Japonią a 
Chinami, odbić się może na cenach je 
dnego z najpopularniejszych artykit 
łów kolonialnych importowanych do 
Polski. Z powodu wojny chińsko-ja- 
pońskiej utrudnione zostały dostawy 
ryżu, 4 

Ryż częściowo sprowadzany był 
przez Szanghaj. Na razie zapasy ryżu 
w Polsce są jeszcze bardzo duże, tak, 
że ceny tego artykułu mimo podroże- 
nia ryżu na rynkach zagranicznych pa 
zostały bez zmian. 


prezydent 


Władze policyjno-sądowe u- 
ważają, że jest to mord na tle 
seksualnym. Zbrodniarz dostał 
się oraz wydostał z pokoju 
przez okno. Na odchodnem za- 
brał jeszcze tani aparat radio- 
wy. Władze śledcze przypusz- 
czają, że uczynił to celowo dła 
upczorowania mordu rabunko- 
wego. 

Opinia publiczna jest przera” 
żona tym nowym morderstwem, 
albowiem jest to już 13 zbrod- 
nia dokonana na tle seksual- 
nym w przeciągu ostatnich 
dwóch lat. Jak dotychczas uda- 
ło się policji tylko w 2 wypad- 
kach schwycić sprawców, mia- 
nowicie 2 Murzynów, i oddać w 
ręce sprawiedliwości. 

Zaniepokojona opinia pu- 
bliczna wskazuje, że morderca 
siostry Anny Kutszta musi mieć 
więcej ofiar na swoim sumieniu, 
albowiem w kilku niewyjaśnio- 
nych zbrodniach, ofiary zostały 
zgładzone równie uderzeniem 
cegły. Użycie tego samego na- 
rzędzia zbrodni wskazywałoby 
na to, że ma się do czynienia z 
tą samą osobą. 

Władze policyjne przechylają 
się do przypuszczeń prasy i 
twierdzą, że zbrodniarzem jest 
zapewnie człowiek chory umy- 
słowo, który w napadzie sady- 
stycznym morduje kobiety. Ca- 
ły aparat policji śledczej posta- 
wiono na nogi, by wreszcie ująć 
owego obłąkanego mordercę ko 
biet, 


Str. 4, 


tobiety wywierają Wpływ na polityk 


W Chinach wielką rolę odgrywają siostry Sung 


Stanowisko kobiet w Chinach 
jest zupełnie inne aniżeli u nas. 
Ogólnie rzecz biorąc są one po 
zbawione wszelkiego udziału w 
życiu publicznym i wydane cał 
kowicie władzy rodzicielskiej i 
mężowskiej. 

Posłuszeństwo wobec rodzi- 
ców i męża jest najwyższym na 
kazem i obowiązkiem kobiety. 
Na tej pełni władzy rodziciel- 
skiej jest zbudowane życie ro- 
dzinne w Chinach, Powszechnie 
wiadomym jest, że ojciec decy- 
duje o małżeństwie swoich 
dzieci. Ustała męża względnie 
żonę i wyrok jego jest bezape- 
lacyjny, o ile młoda osoba nie 
posiada dość sił i środków, by 
podjąć tę walkę, 


Gdy wybuchła 
rewolucja 


Nie ma jednakże żadnych 
przepisów uniemożliwiających 
kobiecie brania udziału w życiu 
publicznym. Wielka rewolucja 
chińska, która zniosła monar- 


życiu rodzinnym. Obecnie za- 
równo w sferach robotniczych, 
jak i mieszczaństwa kobieta zdo 
bywa sobie powoli pozycję za 
pozycją. Uniwersytety zagranicz 
ne i chińskie pełne są kobiet, 
które obok swoich kolegów, 
przygotowują się do walki o lep 
sze jutro dla Chin. 


Trzy siostry 


Niezależnie jednak od wszel- 
kiego rodzaju przesądów czy 
też ograniczeń, kobieta chińska 
wywiera wpływ na ukształtowa 
nie się praw publicznych, rów 
nież tymi samymi metodami co 
jej siostry białej rasy. W ten 
sposób potwierdzają prawdzi- 
wość powiedzenia „My rządzi- 
my światem a nami kobiety". 
Otóż żony wpływowych osobi- 
stości chińskich poprzez swoich 
mężów biorą czynny udział w 
dziejach Chin. 

Na czoło wybijają się trzy 
siostry Sung. Nazwisko to nale 
ży do najstarszych w Chinach i 


wę rodowodem swoim 75 po 


chię, wniosła wiele przemian w| koleniami wstecz, wywodząc się 


JUTRO DAL 


p. t 
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$SZY CIĄG 
POWIEŚCI 


NIE KOCHAC” 


aż od sławnego mędrca Konfu- żoną ministra skarbu tegoż rzą- 


cjusza. 

Najstarsza siostra należy do 
najciekawszych postaci kobie- 
cych, nie tylko Chin, ałe świata. 
Wyszła zamąż za największego 
człowieka nowoczesnych Chin, 
za twórcę republiki dr. Sun-Yat 
Sena. Arystokratka związała się 
z człowiekiem, którego celem 
było właśnie złamanie panowa 
nia jednej kasty, 

Dr. Sun-Yat-Sen był o kilka- 
dziesiąt lat starszy od swej żo 
ny co jednakże nie przeszkodzi 
ło, że była to bardzo szczęśli- 
wa i zgrana para. Młoda mał- 
żonka pracowała z pełnym od- 
daniem u boku swego męża któ 
ry powierzał jej bardzo odpowie 
dzialne zadania. 


Wojna w (Chinach 


Po jego śmierci doszło do woj 
ny wewnętrznej w Chinach. 
Każda z walczących stron po- 
woływała się na dr. Sun-Yat- 
Sena i pragnęła mieć po swojej 
stronie wdowę po twórcy repu 
bliki. 

Młoda kobieta stwierdziła ry 
chło, że ze śmiercią jej męża 
zbrakło mózgu w ojczyźnie, że 
znowu prywatne interesy wzię 
ły górę i wycofała się z 
życia publicznego, nie chcąc 
swoim autorytem osłaniać żad- 
uej z wojujących stron. 

Nie stanęła po stronie rządu 
marszałka Czang-Kai-Szeka, jak 
kolwiek jej najmłodsza siostra 


du, dr. Kunga. 

Czang - Kai - Szek ożenił się 
przed 10 laty z 21 letnią Mai- 
Ling-Sung. Wróciła ona właśnie 
ze swoich studiów, które koń- 
czyła podobnie jak obie starsze 
siostry w Ameryce. 

Czang - Kai - Szek wrócił 
wówczas z frontu północnego, 
gdzie rozgromił zbuntowanych 
generałów. Otaczała go aureola 
wielkich zwycięstw i bohatera 
narodowego. Młoda panna Sung 
zakochała się w generale. 


U boku meza 


Ambitna osóbka zaczęła 
wkrótce odgrywać czołową ro- 
lę. Znając kilka języków euro- 
pejskich, spełniała z początku 
rolę tłumaczki u boku męża. 
Było to jednakże więcej aniże 
li tłumaczenie tekstów, czy prze 
mówień obcych dyplomatów. 

Pani generałowa udzielała mę 
żowi wskazówek, przygotowy- 
wała mu odpowiedzi, załatwia- 
ła korespondencję itd, 

Pod jej wpływem marszałek 
Czang - Kai - Szek przyjął w 
roku 1930 chrześcijaństwo prze 
chodząc do kościoła metody- 
stów, do którego należy jego 
małżonka od urodzenia. 

Zagraniczni dyplomaci oraz 
chińscy dygnitarze, szybko się 
zorientowali w roli żony mar- 
szałka i nazwano ją „ministrem 
spraw zagranicznych  marszał- 


jest jego żoną, a druga siostra| ka". 
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~- NORONEER 


Nowy, potężny hydroplan, wybudowany w Niemczech, odbył podróż z Hamburga do Nowego Jorku. Na zdjęciu hydroplan 
ląduje w porcie nowojorskim. 


PIOTR CHABERA 


] wzdłuż linii okopów. 


Wspomnienia szwoleżera 


(Gkres walk o Niepodległość 1919 -— 1929 r.) 
Cześć Il Kontrofensywa na Białorusi 


27. 

Z karabinami w rẹku ruszyli- 
śmy wąską leśną drożyną w 
stronę wioski Rudnia. Po wczo- 
rajszym dżdżystym dniu słone- 
czna i upalna pogoda. Idziemy 
z początku grupką, potem roz- 
sypujemy się krótką tyralierką 
po lesie i posuwamy ostrożnie 
naprzód. > 

Obaj z Dziekanowskim postę- 
pujemy drożyną, a piechurzy na 
jednej linii z nami przedzierają 
się przez zarośla. Nic nie ucho- 
dzi naszej uwagi. 

Przyzwyczajeni do ciągłych 
utarczek i patroli, jak wyżły 
potrafimy wytropić zwierzynę. 
Każdy krzak lub grupę zarośli 
przenikamy wzrokiem, każdy 
rów lub zakręt, czy też świeżo 
poruszony piasek na drodze 
spostrzegamy na odległość. 

Im bliżej celu, 
uwagi. Chcemy podejść niepo- 
strzeżeni pomimo białeśo dnia. 


tym więcej; 


Las i rosnące gęsto krzaki ja- 
łowca ułatwiają nam zadanie. 
W końcu las prześwituje, uka- 
zując pomiędzy drzewami wol- 
ne luki na otwartą przestrzeń. 
Zmać, że już w pobliżu jest wio- 
ska, a zatem i nieprzyjaciel bli- 
sko. 

Przekradamy się zza jedne- 
go jałowca na drugi i naraz spo 
strzegam przed sobą na kilkana 
ście kroków pasek żółtego pias- 
ku, biegnący w poprzek drogi. 

Dałem znak ręką kolegom i 
padliśmy na ziemię. Obserwu- 
jemy bacznie i na kolanach czoł 
gamy się dalej, Widać wyraźnie 
nasyp z piasku ciągnący się li- 
nią, zamaskowany choć niezbyt 
dokładnie gałęziami  choiny, 
spośród której ustawiony na 
środku drogi widnieje karabin 
maszynowy. 

Po chwili rozlega się rozmo- 
„wa i ukazuje się grupka żołnie- 
'rzy bolszewickich, którzy idą 


Czekamy chwilę, żołnierze 
oddałają się nieco w las na pra 
wo. Porozumiewamy się szep- 
tem i ostrożnie wycofujemy się 
od tyłu. 

Odeszliśmy kilkadziesiąt kro 
ków i bez zachowania  wszel- 
kich ostrożności wracamy do 
naszych pozycji, rozmawiając 
swobodnie ze sobą. Wracamy 
całą grupką tą samą leśną dro 
żyną, gdy wtem spostrzegamy 
naraz kilku ludzi, zdążających 
w naszym kierunku. 

Stanęliśmy i chwyciwszy za 
karabiny obserwujemy ich. Bol 
szewicy idą swobodnie tą samą 
drogą co i my, tylko w stronę 
swoich, wracają prawdopodob- 
nie również z patrolu. 

Ładne spotkanie, tylko tru- 
dno będzie nam się wyminąć 
na drodze! Jest ich kilkunastu 
więcej niż nas i w dodatku 
znajdujemy się w pobliżu ich po 
zycji. 

Trzeba działać! Za drzewa i 
na kolana, a potem ognia. Huk 
nęła salwa, las stęknął echem, 
a dwóch bolszewików zwaliło 
sie na ziemię. Reszta bez strza 
łu rozbiegła się po lesie, zaszy- 

‘ec się w zaroślach 


bolszewików.. Jeden trafiony 
trzema kulami już nie żył, dru 
gi zaś z przestrzeloną piersią 
był w agonii. Kopał nogami zie 
mię, charczał, a z ust otwartych 
spływała różowa piana.. 
Trwało to wszystko może mi 
nutę, gdy wtem rozległy się 
strzały. Gwizdnęły kule, uderza 
jąc z trzaskiem w pnie drzew. 
Trzeba było wiać do swoich. 
Przyspieszyliśmy kroku. Strze 
lanina że strony bolszewików 
nie ustaje, Jednak nie zwraca- 
my na to uwagi, bo czujemy się 


w lesie bezpieczni. Nagle od 
naszych pozycji kuknęły salwą 
armaty. Przeciągły świst, 


trzask łamanych gałęzi i oglu- 
szający huk wybuchających o 
kilkadziesiąt kroków od nas 
granatów naszej artylerii. 

Uciekamy czym prędzej z po- 
la obstrzału, bo możemy w naj- 
gorszym razie i od swoich ober 
wać. 

Już blisko naszych okopów 
spotykamy silny patrol szwole- 
żerów, idących pieszo nam na 
pomoc. Po wyjaśnieniu przez 
nas całego zajścia powróciliśmy 
do szwadronu razem z nimi, 

Nad wieczorem nadeszły już 
>ddz'sly poznaniaków. Batalion 


Podeszliśmy do postrzelonych|! 61-go pułku piechoty Wielko- 


| 


Z czasem pani” Czang-Kai 
Szek zaczęła brać udział w po- 
siedzeniach rady ministrów, we 
wszystkich rokowaniach z 
przedstawicielami obcych mo- 
carstw. Udziela w imieniu swo- 
iego męża wywiadów. W jej rę- 
ku spoczywa obecnie cała po- 
lityka zbrojeniowa Chin. Szcze- 
gólną opieką otacza lotnictwo 
wojskowe. Młoda kobieta decy- 
duje o wszystkich zmianach na 
placówkach dyplomatycznych. 

Można śmiało powiedzieć, 
że marszałek Czang - Kai - 
Szek nie robi nic bez uzgodnie- 
nia ze swoją żoną, względnie— 
jak utrzymują złośliwi — że 
wszystkie posunięcia rządu te- 
goż marszałka, są dziełem jego 
małżonki, 


Nic bez żony 


Przecież jej interwencji mar- 
szałek Czang - Kai - Szek za- 
wdzięcza nawet swoje życie. 
Ona to bowiem udała się zimą 
do zbuntowanego generała Tso- 
Lin, który aresztował jej męża, 
i cały zatarg zlikwidowała ku za 
dowoleniu obu stron. 

W odróżnieniu od swojej naj- 
starszej siostry, która jest w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
kobietą europejską, żona mar- 
szałka zachowała wiele form 
chińskiego konserwatyzmu. _ 

Ubiera się więc po chińsku: 
nie pali papierosów, nie karmi- 
nuje warg, ale za to jest dosko- 
nałą pilotką. I w samolocie za- 
łetwia często korespondencję 
bieżącą. 


Małżonka ministra skarbu dr. 
Kunga jest najelegantszą i naj- 
piękniejszą spośród _ swołc 
sióstr. Jest to dama światowa. 
Trzyma rękę na polityce finan- 
sowej państwa. 

Ona to wraz z mężem prowa 
dzi rokowania z zagranicznymi 
bankierami i doradcami skacbo 
wymi. Wyjeżdża za granicę dla 
otrzymania pożyczek, Załatwia 
różnego rodzaju umowy finanso 
we i t. p. 

W ten sposób siostry Sung 
zapisują się trwałymi zgłoskami 


w historii nowoczesnych Chin. 
SEE ZAK RE CZE 


Frontem do Morza 
mame e e) 


polskiej, Stara wiara frontowa 
zaprawiona w ogniu wojny świa 
towej! Wielu spośród nich wal- 
czyło na froncie francuskim, 
weterani spod Verdun, jednym 
słowem żołnierz wyborowy sta 
nowił szeregi dywizji Wielko- 
polskiej. 

Z chwiłą ich przybycia wła- 
śnie mieliśmy rozpocząć gene- 
ralną kontrofensywę. Poznania- 
cy zajęli pozycje, luzując nas i 
piechotę. 

Na noc udaliśmy się do wsi. 
Skoro świt zagrzmiały armaty. 
Nasza artyleria, zająwszy pod- 
czas nocy odpowiednie pozycje, 
rozpoczęła huraganowy ogień. 

Zerwaliśmy się ze snu. Cie- 
nły poranek czerwcowy. Na nie 
bie pogodnym różowy brzask 
wschodzącego słońca. Ziemia 
otulona niby pajęczyną lekką 
mgłą poranną, a po perlistej ro 
sie biegnie, toczy się, przewala, 
huczy, to znów _ przycicha, 
brzmi echem po lesie, niby hu 
ragan lub burza, grzmot kano- 
nady artylerii. 

Wszyscy na nogach. Piecho- 
ta już w kolumnach gotowa do 
marszu. Gorączkowy ruch, po- 
śpiech, krzyżujące się rozkazy 
dowódców. 

(Dalszy ciąg jutro) 


| USTRZĄSAJĄCA 


Jad Sawicki przybył do domu podrzutków, wybrał dziecko 
dl z Po tym wynajął mieszkanie, wybrał sobie karmicielkę 
a dziecka Or 


c az wychowawczynię, Był teraz przekonany, że 
Jadzia w ER zykiwańia diecka N do niego. . 
ymczasem do domu podrzutków zgłosiło się bezdziet- 
ne małżeństwo, chcąc wybrać dziecko: mężczyzna powiedział, 
æ Musi wszystkie dzieci obejrzeć nago. 


4 Po obejrzeniu wszystkich sal, zapytała prze- 
łożona: 
. _— Czy państwo wybraliście już odpowiednie dla 
siebie dziecko? 

Mężczyzna i kobieta stali zatroskani, nie wie- 
dząc, co mają odrzec. 

— Poszukujemy dziecka o błękitnych oczach...— 
odrzekł mężczyzna. 

, — Wszystkie dzieci w tym wieku są błękitno- 
okie — odrzekła zarządzająca. — Proszę przyjrzyć 
się... 

— Ale nie ma odpowiedniego dla nas obiektu— 
odrzekł mężczyzna. 

— Dom podrzutków nie jest sklepem zaba- 
wek — z wyrzutem odezwała się przełożona. 


;„ 7 Obejrzymy jeszcze raz dzieci... Poszukujemy 
dziecka, które by posiadało specjalne znaki na cie- 
le — odezwała się bezdzietna żona. 


— Jakie znaki? Nic nie rozumiem — odrzekła 
przełożona. 


, Ale mąż z żoną zamilkli. Czy mogą powiedzieć 
tej przełożonej, że chodzi o dziecko z plamkami na 
prawym ramieniu? 

«Wzbudziłoby to na pewno podejrzenie. 

Gdzie się jednak podziało niemowlę, o którym 
wspominała Podoska? 
dla Obejrzeli raz jeszcze ciałka niemowląt w domu 


podrzutków. Nie, takiego niemowlęcia nie ma 
na żadnej sali. i 


Czyżby się Podoska pomyliła? 
W. końcu rozmowy mężczyzna oświadczył: 
ie możemy się jeszcze zdecydować, wróci- 


my jutro, 
czełożona żegna ich zła: ko g 
wna para, Zawracają tyłko głowę, my- 
sklepie. racaj 


a . 

Jadzia siedziała sama : A . 

e Sas w mieszkaniu pani Ireny. 

dzi Dziana iie jest już tutaj. W Padi tych 

ne Pap AW yła jeszcze ani razu na ulicy, nie 
W OWA: próg mieszkania, 

jednak czuła się zupełni 

nie obawiała się tu ani Bóle dobrze, 

adoratorów... ; 

Podoska odniosła się do n 


Wydaw. i F iej z matczyną tros- 
pt ało się często Jadzi, że Jest w domu swej 


Teraz oczekiwała Jadzia z naprężen; po 

. . . . . r b 
ża pani Po an) : miała dowiedzieć o co 
jej tey 4 ołali wydostać dziecko z przytułku dla 


t wypoczęła, 
ani spotkania swych 


Właśne 
Jadzia 


wu będzie 


przed chwilą wyszła do nich. 
pełna była teraz najlepszych myśli: 


dobrze — znowu się wszystko w zek 


życiu 


POWIEŚC 


b 


ułoży. 

Wyjedzie z dzieckiem do Krakowa. Tam posta- 
ra się o posadę, po tym dowie się,co się stało z Ta- 
deuszem. 

Jeśli żyje i jest zdrów — uczyni wszystko, by 
ułatwić mu ucieczkę za granicę. Nie jeden już stam- 
tąd uciekał, pomimo trudności, z jakimi to jest 
związane. 

Wczoraj właśnie doniosły pisma, jak jeden re- 
wolucjonista, inżynier, Gerszuni uciekł z katorgi. 
Ach, gdyby się tak udało Tadeuszowi uciec! 

adzia zdejmuje z etażerki gazetę i znów czyta 
opis tej cudownej ucieczki: 

„Więźniowie pracowali przy ładunku beczek 
żywności, kapusty, kartofli, marchwi... 

Inżynier Gerszuni, wódz terrorystów rosyjskich 
pracował również w piwnicy przy ładowaniu pro- 
duktów. 

Jego towarzysze umieścili go w beczce, przy- 
kryli kapustą, by nikt nie poznał, że tam leży żywy 
człowiek, beczkę zamknięto i wywieziono z dzie- 
dzińca więziennego... 

Po długiej tułaczce, pełnej przygód, udało mu 
się wydostać z beczki z kapustą i wyjechać zat 
granicę “ 

Jadzia czytała tę wiadomość, a w sercu jej ro- 
sła nadzieja w związku z Tadeuszem. 

Tak ucieknie również Tadeusz. W beczce, czy 
też na tratwie — ale na pewno ucieknie! 

Przybędzie do Krakowa tu spędzą kilka 
szczęśliwych tygodni razem, pod jednym dachem, 
z dzieckiem... 

Czuła, że Tadeusz żyje... 

Kilka dni temu miała straszny sen: śniło jej się, 
że Tadeusza prowadzą na szubienicę. 

Krzyczała, rwała się do niego, ale żandarmi od- 
pychali ją brutalnie od niego. 

Widziała, jak wdziewają mu kaftan śmierci, jak 
prowadzą go na szubienicę, słyszała wyraźnie jego 
okrzyk: 

— Niech żyje wolna i niepodległa Polska! 

Ale to był tylko sen. Sny często mylą, oszuku- 
ją. A serce jej, serce kobiety kochającej szepce: 

— Żyje, na pewno żyje, bądź spokojna! 

Jadzia zbliżyła się do okna: okno to wychodzi- 
ło na szeroki plac. 

Słońce zachodziło już, czerwoną łuną zalewając 
całe niebo. Zachód wyrzucał snopy czerwieni na 
świat... 

Jadzia stała przy oknie i spoglądała na zachód 
słońca. 

Ten zachód przypomniał jej lata dziecięce, lata 
młodości. 


Sportowcy czytają najpopulsrniejsze 


pismo NOWY Sportowiec 


Cena 10 groszy 
Ukazuje sie w poniedziałki i czwartki 


SKRAWEK WEŁNY I 
PRZYPALONE UBRR: 


SĄ IDENTYCZNE! 


LIEN ZAPŁAI 


O BOHATERSTUWIE., 
MIŁOŚCI ; POŚWIĘCENIU ża, 


ne 


BILL NA TROPIE GANGSTER 


Sensacylny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 


ARESZTOWAĆ (zn 
DUNDHEGO ZA NOR | 
IE DUNPHEGO (f-DERSTWO! NICOLI „ 
MIKER ZA SZMUGIEL: | | 


Zachód słońca zawsze ją czarował. Stała czasa- 
mi długie godziny na ulicy, przyglądając się ostat- 
nim promieniom słonecznym. 

Ktoś zapukał do drzwi. Jadzia spokojnie pode- 
szła i zapytała: 

— Kto tam? 

— To ja, otwórz — usłyszała głos pani Ireny. 

Jadzia od razu zauważyła zmianę na jej twarzy. 

Mimowoli pomyślała: 

Zapewne coś się stało. 

— Pani Ireno, co słychać? 

— Nic nowego — odrzekła zasmuconym głosem 
Podoska. 

— A dziecko? 

— Jeszcze nie wysłano dziecka z więzienia. 
Jest w szpitalu więziennym — odrzekła Podoska, 
zdejmując palto. 

Twarz Jadzi wykrzywiła się z bólu i niepoko- 
ju. Niepokój owładnął ją całą: 
więzieniu? Przecież to niemożliwe! 

— A jednak w domu dla podrzutków nie ma 
jeszcze tego dziecka — oświadczyła Podoska. 

Może nieuważnie obejrzeli wszystkie nie- 
mowłęta... 

— Nie, to są ludzie poważni. Dwukrotnie kazali 
pokazać sobie wszystkie dzieci nago, szukali ale nie 
znaleźli... 

Jadzia załamała ręce: 

— Boże, czyż żyje jeszcze? 

— Na pewno żyje, niech się pani uspokoi... 

— Jak się dowiem, co się z dzieckiem stało? 

— Pomyślę o tym... 

— Czy pani ma możność dowiedzieć się, co się 
stało z dzieckiem? Czy pani jest pewna, że dziecka 
nie ma w domu podrzutków?... 

— Jestem przekonana. Ulrychowie tam właśnie 
dzisiaj byli. Nie chcieli wzbudzić podejrzenia, więc 
nie pytali o dziecko z plamkami na prawym ramie- 
niu, tylko dwukrotnie przeglądali wszystkie dzieci... 
Żadne nie miało plamek na prawym ramieniu. A mo- 
że się pani pomyliła? 

— O, nie, nie pomyliłam się — zawołała Ja- 
dzia. — Zapamiętałam sobie dobrze ten znak, jesz- 
cze wtedy, gdy postanowiłam uciec, wiedziałam, że 
niemowlęta z takim znakiem można tylko rzadko 
spotkać... Boże, jak mogę dowiedzieć się, gdzie jest 
moje dziecko! 

W oczach Jadzi ukazały się łzy, Podoska zamy- 
śliła się: współczuwa z Jadzią, rozumie jej niepokój. 

— Niech się pani uspokoi. Mam pewien po- 
mysł. Jutro, najpóźniej pojutrze dowiem się, co się 
stało z dzieckiem... 

Oczy Jadzi zaiskrzyły się nadzieją. 

— W jaki sposób? — zapytała. 

— Wykładam w domu intendenta więzienia na 
Pawiaku. Nie rozmawiałam jeszcze z nim nigdy, bo 
wtedy, gdy ja wykładam nie ma go w domu.. Ale 
uda mi się jednak dowiedzieć, co się z dzieckiem sta- 
ło. Przecież z Pawiaka uciekła tylko pani i ta dru- 
ga. — Zbadam tę sprawę... 

Nazajutrz o godzinie jedenastej była Podoska 
w mieszkaniy intendenta na lekcji. 

Mieszkał on w gmachu urzędników więzienia. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Krwawa masakra na dożynkach 


Jeden chłop zabity, kilku odniosło rany 


We wsi Półwieczek, powiatu 
rypińskiego, miały się odbyć do 
żynki, Wedle zwyczaju jeden z 


gospodarzy wręcza w takich ca na jego ręce pewną sumę pie 
| wypadkach dziedzicowi chleb i|niędzy na gorzałkę i muzykę. 
| kwiaty, dziedzic zaś potem wpła | 


O to zaszczytne miejsce po- 


Porąbał szwagra siekierą 


Murarz Józef Dargiel i zdunlirami domu, w którym mieszka-i Dargiela. Zadał mu ranę rąbaną 


Franciszek Gruba, zamieszkali 
przy ulicy Zawiszy 32, w War- 
szawie nie żyją w zgodzie, Są 
to szwagrowie i nienawiść ich 
trwa z powodu  nieumiejętnoś- 
ci pogodzenia się na tle spadko 
wym, bowiem obaj są sukceso- 


U jednego z mieszkańców 
Mińska Mazowieckiego odbywa 
ła się zabawa taneczna, na kto- 
rej było wiele osób płci obojga. 
Między innymi byli Stanisław 
Kwiatkowski i Stanisław Wo- 
łowski, Obaj kochali sią skrycie 
w jednej pannie. Nie wiedzieli 
wzajemnie o swojej miłości. 

Na zabawie Kwiatkowski oś- 


ją. Kłócą się obaj poza tym o 
mieszkanie, gdyż jeden drugie- 
mu zazdrości lepszego pokoju. 

Na tym tle doszło wczoraj 
znowu do sprzeczki, podczas któ 
rej Dargiel wybił Grubie szyby. 
Gruba nie chcąc być dłużnym 
porwał siekierę i rzucił się na 


pwiadozyi się pannie. Dowie- 
dziawszy się o tym Wołowski 
uczynił to samo, -dowodząc, że 
jemu należy się pierwszeństwo, 
ponieważ był pierwszym, w któ 
rym odezwała się do tej panny 
miłość. Kwiatkowski obstawał 
przy swoim zaznaczając, że ko- 
i pannę jeszcze dawniej. 


eczetowana krwią 


Tragiczny finał rywalizacji dwóch mężczyzn 


prawego ramienia, złamał kość 
ramieniową, ciął go drugi raz z 
takim samym skutkiem w lewe 
ramię i ogólnie poturbował. Dar 
giela w stanie ciężkim przewio- 
zło Pogotowie do 
Czystem. Gruba aresztowano. 


Na tym tle doszło do sporu, 
z czego wywiązała się bójka. 
Bardziej krewki 
dobył noża i zadał przeciwniko 
wi kilka ciosów, zabijając go na 
miejscu, Wołowskiego areszto- 
wano. Tak więc panna nie bę- 
dzie miała pociechy z żadnego, 
Bo jeden trup, drugi w krymi- 
nale. 


< ów 


„Duch“ został postrzelony 


podczas najścia na mieszkanie żony 


Mieszkaniec Ząbek, Antoni 
Górecki był niezadowolony z 
żony i chciał ją nastraszyć, że- 
by dostała, jak mówią wszystko 
wiedzący sąsiedzi, ataku serca 
ze strachu. Ukrył się nocą w 
sieni i zaczął coś tam majstro. 
wać koło zamka. Górecka wsta- 
ła z łóżka i zaczęła wzywać po- 
mocy, sądząc, że do izby dosta- 
je się złodziej. 

Niewiasta wiedziała, że męża 
nie ma, który zapawiedział nie 


rzybycie tego dnia do domu. 

ył to podstęp po to, żeby móc 
tym bardziej przeprowadzićswój 
plan nastraszenia żony. Niewia- 
sta dopadła do drzwi i, otwo- 
rzywszy je, wezwała na pomoc 
sąsiada Władysława Jagiełło. 
Ten porwał rewolwer i wybiegł 
do sieni, 

Górecka i Jagiełło ujrzeli w 
rogu sieńi białą postać. Miał 
to być duch. Jagiełło nie prze- 
|straszył się ducha i wystrzelił. 


Cztery kobiety pod samochodem 


Oto rezultat zbyt szybkiej jazdy 


Z Lublina do Warszawy je- 
chał samochód z nadzwyczajną 
szybkością. Przy kierownicy sie 
dział szofer, Kazimierz Popław- 
ski. Na skrzyżowaniu szos: lu- 
belskiej i brzeskiej za Miłosną 
w powiecie warszawskim z nie- 
wyjaśnionej na razie przyczyny 
samochód zrobił cztery koziołki 
i wpadł do rowu. 

_ Spod szczątków samochodu 
dały się słyszeć jęki czterech 


Chaja Rubinsztain (Warszawa) 
nie należała do ludzi zbyt roz- 
tropnych na umyśle, Nie można 
też powiedzieć, by była chora 
na umyśle. W każdym razie ro- 
dzina traktowała ją jako osobę 
chorą psychicznie. Rubinsztaj- 
nowa przebywała ostanio na let 
nisku w Falenicy. 

Wczoraj Rubinsztajnowa wpa- 
dła nagle w szał i poczęła biec 
w kierunku toru kolejowego. Ro 


kobiet, które wracały tym sa- 
mochodem Warszawy. 
Wszystkie wydobyto i odwiezio 
no do szpitala, Zostały one cię- 
żko ranione. 

Są to: Eugenia Danielak z 
Pruszkowa, Janina Rzeczewska 
(Plantowa 10), Krystyna Stry- 
jewska (Pańska 10) i Zofia 
Chmielewska (Pańska 66). Szo- 
fer uległ, mniejszym obrażeniom 
cielesnym. 


dzina zdawała sobie 
niebezpieczeństwa _ grożącego 
chorej kobiecie i pobiegł za 
nią kto żyw, krzycząc i nawo- 
łując ją do zatrzymania się. Nic 
to nie pomogło, Rubinsztajnowa 
biegła dalej. 

W tym samym czasie nadje- 
chał pociąg. Kobieta rzuciła się 
na szyny i po przejściu pociągu 
znaleziono na torze jej przepo- 
łowione zwłoki. 


sprawę z 


Aeroklub Warszawski prowadzi 
w krajowych zawodach lotniczych 


Komisja sportowa krajowych 
zawodów lotniczych ustaliła do- 
tychczasowe rezultaty zawo- 
dów. 

Pierwsze miejsce w dotychcza 
sowej punktacji zespołów klubo 
wych zajmuje Aeroklub War- 
szawski — 68,4 pkt., drugie — 
Aeroklub Gdański 51,3, trze- 
cie — Aeroklub Lwowski 41,2 


pkt. 

W lotach zespołowych trójka 
mi najlepsze wyniki osiągnął 
Aeroklub Warszawski, którego 
zawodnicy otrzymali maksimum 
ounktów. 

W dniu wczorajszym odbywa- 
ły się próby orientacji, dziś zaś 
odbędą sie próbv spostrzesaw- 
CZOŚCI. 


| 


Duch upadł, jęcząc. Wyniesiono 
do sieni lampę. Odsłonięto prze 
ścieradło, którym nakryty był 
„duch“ i rozpoznano w nim Gó- 
reckiego. Otrzymał on postrzał 
w piersi, Kula przeszyła płuco. 

Ranionego „ducha“ umiesz- 
czono w szpitalu, 


szpitala na | q 


Kwiatkowski | ł 


wstał między uczestnikami do- 
żynek spór. Szczęśliwcem wrę- 
czającym chleb i kwiaty dziedzi 
cowi chciał być koniecznie An- 
toni Frankowski. Ale takie sa- 
me aspiracje mieli inni. Na tym 


tle doszło do awantury, pod-| p 


czas której poszły w ruch noże, 
kamienie, kłonice, orczyki i 
wszystko, oo komu popadło w 
ręce. 


Wynik masakry zbiorowej był 
straszny. Na placu boju legł 
zbroczony krwią Frankowski i 
kilka osób zostało ciężko ranio- 
nych. Na miejsce zbrodni przy- 
była policja i wszczęła docho- 
zenie. Trupa Frankowskiego 
przewieziono do prosektorium. 

Winnych zabójstwa aresztowa 
no, Są to: Czesław Dajewski, 
Kazimierz Dzikowski, Tadeusz 
Stefański i Kazimierz Kalisz. 


Ciekawe inowacje 
w szkolnictwie 


Z nadchodzącym rokiem szkolnym 
1937/38 wprowadza Ministerstwo O- 
światy ciekawe inowacje w szkoł 
typu licealnego. W liceach ogólno- 
kształcących i pedagogicznych, orga- 
nizowane będą obowiązkowe audycje 
muzyczne dla uczniów. Audycje te 
odbywać się będą co najmniej 2 razy 
w miesiącu, a na ich program skła- 
dać się będą klasyczne utwory, jak 
oratoria, symfonie, opery i t. p. 
Wprowadzone zostały dodatki służ 
owe dla nauczycieli w szkolnictwie 
powszechnym i średnim. Dodatki te 
wyznaczane będą za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych, bądź też nauczy 
cielom będącym wybitnymi fachowca- 
mi zawodowymi. Będą one wynosić 
5—10 zł. za godzinę w zależności od 
stopnia szkoły. Równocześnie ustalo- 
no wysokość uposażeń nauczycieli an- 
gażowanych na warunkach kontrakto 
wych.  Wychowawczynie przedszkoli 
zaliczone będą do 11-ej grupy uposa- 
żeniowej, nauczycielstwo szkół pow- 
szechnych do 10-ej, zaś szkół średnich 
do 8-ej grupy. 


ŚMIERĆ W ŁÓDCE, 

W Narwi koło Nowego Dworn pły- 
nął łódką Kazimierz Bojanowski. Na 
środku rzeki łódka się wywróciła i Bo 
janowski wpadł do wody. Zwłoki je- 
go wydobyto pod Zakroczymiem. 


| C IE ‘M 


Znów rabunek w Śródborowie 


a się mieszkanka Warszawy, 
przebywająca na letnisku w 
Śródborowie, Łaja Pinkus i za- 
meldowała, że napadł ją niezna- 
ny opryszek i obrabował z to- 
rebki, w której miała kosztow- 
ności za 6.000 złotych. Policja 
wszczęła dochodzenie, 


Do policji powiatowej zgłosi- | 


Zaznaczyć należy, że ta sama 
niewiasta już raz meldowała po 
licji o kradzieży tej samej biżu- 
terii i wówczas została ona (bi- 
żuteria) odnaleziona nazajutrz 
pod poduszką. Może i teraz 
gdzieś się tylko zawieruszyła. 
Wyjaśni to śledztwo, 


Szczypały, żeby . . płakały 


Okrutne żebraczki aresztowano 


Na ulicy Brackiej blisko do- 
mu handłowego Braci Jabłkow- 
skich stały dwie żebraczki 2 
niemowiętami na ręku. Dzieci 
płakały. Kobiety wyciągały rę- 
ce do przechodniów, prosząc o 
litość, gdyż dzieci ich są głod- 
ne, Ktoś stanął z boku i obser- 
wował. 

Okazało się, 


że  żebraczki, 


jak tylko dzieci przestawały pła 
kać, szczypały je, zmuszając tym 
sposobem do płaczu. Litościwy 
przechodzień wezwał policjanta 
i obie wstrętne żebraczki odpro 
wadzono do komisariatu. Były, 
to Agnieszka Walczykowa i Ste 
fania Fiszmanowa (obie Kroch- 
malna 31). Odesłano je do sądu 
dla zwalczania żebractwa. 


Młodociani rabusie Kolejowi 


zostali wczoraj schwytani 


Na stacji Piastów trwa obec- 
nie przebudowa torów i tunelu, 
skutkiem czego wszystkie po 
ciągi w tym miejscu zwalniają 
biegu do 5 kilometrów na godzi- 
nę, Z okazji tej skorzystali li- 
czni rabusie, którzy wsiadają w 
Pruszkowie do wagonów lub te 


w Ursusie, gdy pociągi idą w 
odwrotnym kierunku, W drodze 
opryszkowie ci kradną co po- 
padnie z garderoby pasażerów 
i w Piastowie uciekają z pocią- 
gów. i 

Wobec coraz częstszych kra- 
dzieży roztoczono nad pocią- 
gami nadzór i wczoraj ujęto 


dwóch takich rabusiów. Są to 
15-letni Jerzy Złotkowski z War 
szawy (Kawęczyńska 31), które 
go rodzina przebywa w Piasto- 
wie na letnisku i 14-letni Stefan 
Sas z Piastowa. Obu młodocia- 
nych rabusiów osadzono w a- 
reszcie. 


Miedzynarodowy jadłospis 


został wydany w Paryżu 


Światowa wystawa w Paryżu 
ściąga również wielu amatorów 
dobrej kuchni. Wiadomo pow- 
szechnie, że sztuka kulinarna 
stoi w Paryżu bardzo wysoko. 

Od lat istnieją tam również 
różne kuchnie narodowe: wło- 
skie, hiszpańskie, polskie, rosvj 
skie, chińskie, japońskie itd.. 
Nie ma chyba narodowości, któ 
ra nie byłaby w Paryżu repre- 
zentowana przez własną kuch- 
nię, Na terenach wystawy nie- 
mal każdy pawilon państwowy 
szczyci się również własną ku- 
chnią. 

Smakosze składają wizytę w 
poszczególnych restauracjach i 
zaznajamiają się z danym naro- 
dem przez kuchnię. 

Restauracje trafiły jednak na 
duże trudności językowe. Na- 
zwy potraw narodowych trudno 
przetłumaczyć. To są przecież 
określenia pewnych specjalności 
i brak w innym języku odpowie 
dniego słowa. 

Dalej nie można zapomnieć, 
że Paryż pełen jest obcokrajow- 


ców, z których wielu zna tylko 
swój własny język, W danym 
wypadku trudność jest jeszcze 
większa. Powstawało wiele przy 
krych scen i cała masa kłopo- 
tów. 

Wreszcie wdał się w to Ge- 
neralny Komisarz Wystawy i, w 
porozumieniu ze związkiem re- 
stauratorów oraz zarządami wy 
stawców, postanowiono wydać 
międzynarodowy jadłospis. 

Karta została zredagowana w 
językach: francuskim, angiel- 
skim, hiszpańskim, włoskim i 


niemieckim. Obejmuje ona spis 
wszystkich potraw narodowych, 
z dokładnym opisem tychże. 

Jadłospis otrzymuje każdy 
zwiedzający wystawę  bezpłat- 
nie. Zapewne jadłospis będzie 
miłą pamiątką z wystawy, przy 
czym będzie zawsze posiadał 
dużą wartość. 

Turyści  zaoszczędzą sobie 
dzięki niemu wiele przykrości. 
Nie jest wykluczonym, że biu- 
ra podróży wykorzystają ten ja. 
dłospis i będą go rozdawać swo 
im klientom. 


Straszliwa zbrodnia :hicpia 
Zabił dwóch swych rówieśników 


W gajówce leśnictwa Radosze 
wice w pow. koneckim 9-letni 
syn gajowego Aleksy Gielec, ko 
rzystając z nieobecności rodzi- 
ców, którzy poszli do kościoła, 
nabił karabin ojca i strzelił do 
swych rówieśników 12-lefnie5o 
Bronisiawa Bednarskieśo i 7-iet 


niego Sylwestra Wychowańca, 
którzy stali w odległości 3 me- 
trów. 

Bednarski został zabity na 
miejscu, a Wychowaniec zmarł 
tego samego dnia w szpitalu w 
Końskich. 


Fleischerowu przed sadem w Krakou 


(Początek na str. l-ej) 


Osk. Hollaender z Tarnowa c 
pisuje w jaki sposób poznał Pa- 
rylewiczową. Kupowała ona u 
niego towary, a pewnego razu 


zwróciła się o pożyczkę, której 
jej udzielił, 


U Parylewiczowej był w spra 
wie otrzymania posady dla a- 
plikanta sądowego nazwiski. m 
Kan | który miał się ożenić z je: 
go k uzynką. 

Przy sposobności rozmów na 
ten temat z Parylewiczową na 
iej prosbę udzielił jej pożyczki 
200 zł, za co otrzymał od niej 

(wizytówkę z nazwis- 

kiem) na 500 zł. Był to kwit na 
dawny dług i na udzieloną osta- 
tnio pożyczkę 200 zł. i procenty. 
. Następnie przyznaje, że bę- 
dąc w Krakowie u adw. Schmei- 

a na polecenie adw. Schaeftle- 
ra z Bochni odebrał u niego od- 
pis skargi na sędziego Ożoga 
1 wręczył Parylewiczowej. 

, o którym mowa wyżej, 
przedłożył sądowi adw. Axer. 
© obejrzeniu go przez trybu- 
+ a następnie przez prokura- 
ów, zgłosili oni wniosek o do- 
ączenie tego bonu do akt spra- 
R Na bonie tym widoczne są 
ślady przerobienia daty. 
Z wyjaśnień Hollaendra wy- 
nika, że bon ten otrzymał w o- 
kresie, gdy aplikant Kant miał 
yć zwolniony ze służby, a Hol- 
aender zwracał się do Paryłe- 
wiczowej o wyjednanie cofnię- 
ca tego zenia: 
ej os ollaender zaprze 
cza jakoby udzielane przezeń 
pożyczki Wandzie Parylewiczo- 
wej Pozostawały w jakimś związ 
Z otrzymaniem posady przez 

Anta, a następnie wyjedna- 
niem dla niego stanowiska płat- 
nego. Przeczy, jakoby szantażo- 
wał Parylewiczową, że jeśli nie 
zai sprawy Kanta, to popia 
nawet >: rozgłoszenie sprawy, a 


> wniesienie i i 
w Sejmie. interpelacji 


W toku j 
Jego zezn 
powiedziane z — Ami 


pr 
E a doręczania odebna nej adi 
chneida skargi na Edis- | 


ki 


go „Ożoga do rąk Paryłewiczo- 
wej: 
„Nie czułem, że to jest coś 
karygodnego, bo ja nie zarobi- 
em“. 
Ostatni zeznawał osk. adw. 
Schneid. Zeznania na rozpra- 
wie tego świadka różnią się bie 
gunowo od wyjaśnień ze śledz- 
twa, na co zwraca uwagę prok. 
Garbaczyński, prosząc równo- 
cześnie o odczytanie zeznań te- 
go oskarżonego ze śledztwa. 
Po odczytaniu zapytuje pro- 
kurator oskarżonego, które ze- 
dziwe. Osk. Schneid oświadcza, 
że prawdziwe są jego zeznania 
przed sądem. 
Z zeznań tych wynika, że ad- 
wokat Schaeftler, z którym był 
w kontakcie zawodowym, prze- 
słał mu odpis skargi aplikanta 
Dessera na sędziego Ożośa, pro 
sząc o zasięgnięcie informacji, 
jaki jest bieg tej sprawy. 
Oskarżony odmówił, a po tym 
na polecenie SEhacitlera oddał 
ten odpis Hollaendrowi. Ten w 
kilka miesięcy później zwrócił 
się do niego o pożyczkę dla Pa- 
rylewiczowej w kwocie 300 zł. 
Oskarżony odmówił, a na uwagę 
Hollaendra, że Schaeftler nie od 
mówiłby pożyczki dla Paryle- 
wiczowej, zawiadomił o tym 
Schaeftlera. 


Ten ostatni polecił wówczas, 
aby adw. Schneid z depozytu 
Schaeftlera wypłacił  Hollaen- 
drowi żądaną kwotę za pokry- 
ciem wekslowym Parylewiczo- 
wej. Prośbie tej Schneid uczy- 
nił zadość. Weksel zaś z pod- 
pisem Parylewiczowej, jaki mu 
przyniósł Hollaender, przecho- 
wywał u siebie. 

Po ujawnieniu się całej afery 
Parylewiczowej w obawie odpo 
wiedzialności, weksel ten spalił, 
jednak bez porozumienia się z 
Schaeftlerem. 


Wczoraj, jako w czwartym 
dniu procesu składał wyjaśnie- 
nia ostatni z oskarżonych, a 
mianowicie Issler, który we wła 
snej sprawie zetknął się z Pa- 
rylewiczową. 

Issler miał spór sądowy z hr. 


W Z 
12 koncesyj elektryfikacy nych 


Dowiadujemy się, iż 
stwo Prezmysłu i ag tir 
twierdziło 12 nowych konce z 
elektryfikacyjnych, 3 
jących rozbudowę si 
cznej w 


, umożliwia- 
eci elektr 
przyszłym centralnym 
okregu przemysłowym, jak í 
na Kresach Wschodnich. 

Państwowe Zakłady Azoto, 
we w Mościcach porgi kon 


wskutek pa des 


Długotrwałe ulew- rymi mi 


WIEDEŃ, 


ne deszcze spowodowały w Ty|w 
rolu wielkie szkody. 


W wielu miejscowościach 
czynna jest straż ogniowa i 
wojsko przy usuwaniu przesz- 
kód w komunikacji, powsta- 
łych na skutek obsuwania się 
gór. 

Przedmieścia Insbrucku są 
zalane wodą. Pomiędzy niektó- 


cesję na elektryfikację 3-ch po 
wiatów: kolbuszowskiego, tar 


J|nobrzeskiego i niżańskiego. 


Ministerstwo Rolnictwa two- 
rzy państwowy zakład elekrycz 
ny w Hajnówce, woj. białosto- 

lego, Poza tym powstanie no- 
wa eelktrownia okręgowa dla 

jaz i Sejnów. 


w Tyrolu 


zczów 
ejscowościami została 
adróć komunikacja. Słyn 
Przez mas alpejski 
Keber rg zostałą o iównić w 


kilka miesięcy zasypana zie- 
mią i kamieniami, 


Również kolej 
Mittenwaldsbahn 
Garmisch Partenkirchen zosta- 
ła poważnie uszkodzona, W 
Wiedniu silne opady spowodo- 
wały wezbranie wód Dunaj 


str 


elektryczna 


w kierunku 


u. 


proces w Paryżu 


kióry wywołał ogromne zainteresowanie 


PARYŻ. Do sądu cywilnego 
departamentu Sekwany wpłynę 
ła skarga Negusa Haile, Sela- 
ssie, który domaga się zdjęcia se 
westru z kuponów od akcyj to- 
warzystwa kolejowego Dżibuti 
Addis- -Abeba, nałożonego na 

A jeg interwencji przedstawi- 
ciela „ządu włoskiego. 
oma n noczesnie Haile Selassie 
na i Się zezwolenia na za- 
na ABM ych akcyj nominalnych 

cję na okaziciela, przeciw- 


Jko czemu również zaprotesto- 
wał przedstawiciel rządu włos- 
kiego. 


Haile Selassie posiada 8 ty- 
sięcy akcyj tego towarzystwa, 
ogólnej wartości 30 milionów 
franków. 


| Sensacyjna ta rozprawa sądo |; 
| wa, która budzi ogromne zainte- 
resowanie w kołach politycznych 
; prawniczych Paryża, odbędzie 
się dnia 2 października. 


Ireną Tarnowską, którą pozy- 
wał o dwa tysiące złotych z ty- 
tułu odsetek za pożyczkę udzie 
loną ojcu hrabiny. Akt oskar- 
żenia zarzuca jemu, że wszedł 
w porozumienie z Parylewiczo- 
wą, celem uzyskania korzyst- 
nego wyroku. 

Jest to człowiek starszy i 
skarży się, że ma słuch przytę- 
piony. Tuż przed stołem sędzio 
wskim oświadcza: 

— Pewnego dnia zatelefono- 
wała do mnie jakaś kobieta i po 
wiedziała: 

— Panie Issler, tu mówi żo- 

na prezesa Sądu Apelacyjnego, 
Parylewiczowa. Słyszałam, że 
pan pożyczasz pieniądze. 

— Paryłewiczowa? — powie 
działem sobie. — Prezesowa pro 
siła, żebym do niej przyszedł. 
Kiedy ja przyszedłem, to preze 
sowa przyjęła mnie bardzo 
grzecznie. Zaprosiła mnie do 
salonu, kazała mi usiąść i po- 
wiedziała: 

— Panie Issler, ja potrzebu- 
ję dwa tysiące złotych. 

— Dwa tysiące złotych, to 
bardzo duża suma — tyle nie 
pożyczam. Może pani prezeso- 
wa da weksle z podpisem mę- 
ża. 

Pani Parylewiczowa poprosi- 
ła mnie, żebym przyszedł za kil 
ka dni. Po kilku dniach, kie- 
dym się zgłosił, prezesowa po- 
wiedziała, że potrzebuje 500 
złotych, ale nie może dać pod- 
pisu męża. Pięćset złotych, to 
już można pożyczyć. Ja też tak 
i zrobiłem. 

Przewodniczący: — Czy pan 
wie, że Parylewiczowa wystoso 
wała list do sędziego, który 
miał sądzić pańską sprawę z 
prośbą, żeby sądził przychyl-| p 
nie ? 

— Nie. Pierwsze słyszę. 

— Jaki był wynik pańskiej 
rozmowy w pierwszej i ZJ | 
instancji? 

— W obu przegrałem. 

— Czy Parylewiczowa zwró- 
ciła panu pieniądze? 

Raz oddała 300 zł., 
150, została winna 50 zł. 

— A co się stało z tymi 50 
złotymi? 

— Te 50 zł. oddał mi p. pre- 
zes. Wezwał on mnie do siebie, 
poprosił do gabinetu i zapytał 
się, czy żona jest winna pienią- 
dze? Ja powiedziałem: „Tak'i 
wymieniłem sumę. Pan prezes 
dopytywał się, czy może co wię 
cej i wyjął pieniądze i zapłacił. 

— Czy pytał się pana, w ja- 
kich okolicznościach zostały po 
życzone pieniądze? 

— Nie. 

Prok. Garbarczyński całym 
szeregiem pytań przyśważdża 
oskarżonego, dowodząc, że po- 
życzka była zwykłą łapówką 
dla wyjednania korzystnego wy 
roku. 

Prok.: A w jaki sposób p. Pa 
SONA e 2. lk trafiła do pana? 


raz 


Skąd wiedziała, że pan poży- 
cza pieniądze ? 
Ja sam się dziwiłem i py- 
tałem pani prezesowej: Skąd 
pani do mnie. 

Pani prezesowa powiedziała: 

— Panie Issler, został mi 
pan polecony, ale nie pytaj się 
pan przez kogo, bo i tak nie po 
wiem. 

Z odpowiedzi na pytania o- 
skarżyciela wynika, że oskar- 
żony pożyczył pieniądze na 10 
dni przed rozprawą w Sądzie 
Okręgowym, a termin płatno- 
ści weksli był na 10 dni przed 
rozprawą w Sądzie Apelacyj- 
nym. 

W pewnym momencie Issler 
woła: 

— To, co ja mówię, to jest 
święte. Ja jestem 55 lat kup- 
cem na placu * mnie znają. Ja 
mówię tylko prawdę, 

Jednakże prokuratora wnosi 
sensacyjny moment do wyjaś- 
nień oskarżonego i bynajmniej 
nie świadczy to o prawdomów- 
ności osa 


Str. rf i 


Zdarzały się wypadki, iż wła 
dze celne, rewidując bagaż wy- 
wożony przez emigrantów, kwe 
stionowały pewne przedmioty, 
stanowiące urządzenie warszta 
tów pracy. 


Jak wiadomo, wielu emigran* 
tów zabiera ze sobą nie tylko 
przedmioty powszedniego użyt= 
ku, ale także urządzenia i ma- 
szyny, związane z zawodem e- 
migranta. Zatrzymywanie ta- 
kich rzeczy przesiedlenia jest 
sprzeczne z przepisami. 


Celem uniknięcia komplika- 
cji wyjaśnia się, iż dla pewno- 
ści należy przed wyjazdem zao 
patrzyć się w starostwie w wy* 
kaz przedmiotów  zabieranych. 
Starostwa wykazy takie spo- 
rządzają i wydają. Należy nie- 
kiedy udowodnić, iż zabierany 
przedmiot jest własnością emi- 
ranta. Żądane są również za- 
świadczenia cechów, organiza- 
cyj zawodowych itp. 


Należy przypuszczać, iż skom 
plikowana dziś procedura bę- 
dzie w drodze specjalnych za- 
rzadzi uproszczona. 


- Wsraniałe oświetlen:e ruin 


nadaje im nie 
Od chwili, kiedy zarząd Lou- 


vru zrobił próbę oświetlania 
zbiorów sztucznym światłem, 
wiele muzeów poszło w jego śla 
dy. 

Okazało się bowiem, że wiele 
dzieł sztuki nie tylko nic nie 
traci przez odpowiednie sztucz- 
ne oświetlenie, ale nawet zys. 
kuje. 


Oświetlanie pomników i gma 
chów również wprowadzono po 
raz pierwszy w „Paryżu i obec- 
nie przyjęło się już niemal wszę 
dzie. 


zwykłe piekno 


kawą próbę udostępnienia Pom- 
pei również nocą. 

Owo słynne miasto rzymskie, 
które zostało zagrzebane przez 
wybuch Wezuwiusza, jest już 
prawie całkowicie wykopane. 

Ruiny tego zamarłego miasta 
robią wspaniałe wrażenie, Przed 
kilkoma dniami wmontowano re 
flektory. Efekt był nadzwyczaj- 
ny 

j- Aaa orzekła jednomy- 
ślnie, że wrażenie nocą jest je- 
szcze potężniejsze. Na inowacji 


|si zyskają turyści, którzy mu- 


sieli po kilka razy przyjeżdżać 


Ostatnio zrobiono w Italii cieldo Pompeji, by zwiedzić ruiny. 


Po słońce i owoce 


do pie!'nych Zaleszczyk 


Odpoczynek w miesiącach  jesien- 
nych, w warunkach letnich, zdawałby 
się być niedoścignionym marzeniem 
tych wszystkich, którym obowiązki 
nie pozwalają na wcześniejsze korzy- 
stanie z urlopu. Wybór miejscowości 
do której możnaby bez obawy wyje- 
chać n. p. we wrześniu nie należy do 
łatwych, gdyż poza wypoczynkiem w 
ciszy i spokoju do pełni zadowolenia 
potrzebne jest słońce, w braku które- 
go każdy wypoczynek traci całkowi- 
cie swoje znaczenie. 

Jest jednak w Polsce miejscowość 
posiadająca właściwości typowo połu- 
dniowe, a mianowicie Zaleszczyki, 

Zaleszczyki właśnie szczycą się naj- 
większym nasłonecznieniem i najwięk- 


Ez ciepłotą i nie będzie w tym naj- 
mniejszej przesady, gdy się powie, że 
we wrześniu można w Zaleszczykach 
opalić się tak samo, jak na przykład w 
lipcu w innych miejscowościach w 
Polsce, 


Poza tym okolice Zaleszczyk obii- 
tują w przeróżne owoce, a przede 
wszystkim w winogrona, na których, 
ze wzgłędu na ich „przystępną cenę, 
każdy może sobie użyć dowoli. Świe- 
tną okazją do wyjazdu do Zaleszczyk 
będzie obchód „Winobrania”, podczas 
którego na podstawie kart uczestnic- 
twa L.P.T. chowiązywać będą zniżki 
kolejowe oraz całkowite zwolnienie z 
taksy Jcuracyjnej. 


Otwarcie międzynarodowych 


mistrzostw tenisowych Polski 


We środę rozpoczęły się w Bydzo- 
szczy międzynarodowe mistazczi sa te 
ajsowe Polski na rok 1937. W porów- 
naniu z rokiem ubiegłym mistrzostwa 
obesłane zostały znacznie liczniej, 


" Gang-Kai-Szek opuszcza Nankin opuszcza Nankin 


i przenosi stolicę Chin do Czang-King 


TOKIO. Dziennik „Asahi“ do 
nosi z Szanghaju, że marszałek 
Czang - Kai - Szek postanowił 
opuścić Nankin i przenieść się 
do m. Czang - King w prowin- 
cji Seczuan. ; 

Przeniesienie stolicy ma być 


pewnego rodzaju maniłestacją, 
że rząd nankiński zamierza sta- 
wiać opór Japonii aż do ostate- 
czności. Decyzja przeniesienia 
stolicy ma być oficjalnie opubli- 
kowana 2 września. 


Olbrzymi pożar w $olferino 


BORDEAUX. Wybuchł wiel- 
ki pożar w Solferino w departa 
mencie Landes. 

Strzelcy , senegalscy oraz lud- 

ość okolicznych osiedli walczy 
f „przez całe popołudnie z ży- 

nem. Komunikacja kolejowa 

' prze: wana i 7 pociągów, 


„jm Sud - Express, zatrzymano. 


Pod wieczór komunikację ko- 
lejową wznowiono, lecz wkrót- 
ce znowu przerwano. O godz. 
22-ej ogień erzył się gwałtow- 
nie. Z powodu zniszczenia prze- 
wodów elektrycznych w Bor- 
deaux około godz. l-ej w nocy 

apanowałv ciemności. 


zwłaszczą dopisała zagranica. 

Zgłosili się tenisiści Austrii, Nie- 
miec, Rumunii, Węgier. Jugosławii. 
Prus Wschodnich i Gdańska. W ostat- 
niej chwili wpłynęło zgłoszenie zna- 
nego niemieckiego tenisisty Lunda 

Wśród panów o puchar Irezyuentz 
R. P. i tytuł międzynarodowego inis 
strza Polski walczy 24 graczy, pań. 
zgłosiło się 23. Zamiast gry pociesze-. 
nia wprowadzono grę w klasie b, ro”: 
śrywany jest poza tym turniej junio- 
rów do lat 20, oraz turniej seniorów 
ponad lat 40. 

Oficjalne otwarcie zawodów nastą- 
piło we środę po południu. Otwarcia 
dokonał delegat Polskiego Związku 
Lawn-Tenisoweyo p. Mioduszyńs«', w 
otoczeniu członków komitetu w obec- 
ności przedstawicieli władz, 

Po otwarciu para polska Hebda — 
Tłoczyński rozegrali spotkanie poka- 
zowe jednosetowe z rumuriską parą 
Schmidt — Badin, przegrywając 4:6 
Polacy grali wybitnie i pokazowa nie 
siląc się na uzyskanie dobrego wy- 
niku. 

Pierwszego dnia rozegrano przeważ 
nie śry b-klasowe oraz o mistrzostwo 
juniorów. O mistrzostwo Polski roze- 
grano dwa spotkania. 

Hebda pokonał łatwo Niemca Falka 
6:3, 6:1, 6:1, a jugosłowiańska Ko- 
vacs wyeliminowała  katowiczankę 
Jonszta 6:0, 6:1. 

Zainteresowąnie !"raiarem 
P> zę anima 


iont hare 


Sw, 8 


Kronika 


— Wycieczka dziennikarzy 
do Masłowa. W dniu wczo- 
rajszym na zaproszenie komen 
darta P. W. Lotniczego w Ma 
słowie p. kpt. Kamińskiego — 
grone dziennikarzy kieleckich 
wybrało się z wycieczką do 
Masłowa. 

Sprawozdanie z tej niezwy- 
kle miłej wycieczki zamieścimy 
jutro. 


— Otwarcie sezonu w „Ca 
sinia*, 


nie będzie tolerował niczym 


Zarząd m. Kielc przystąpił 
do energicznego zwalczania ni- 
czym nieuzasadnionej fali dro- 
żyzny, jaka w estatnich dniach 
obięła miasto, tłamsząc w 
swych mackach skromne bud- 
żety ludzi pracy. 


Dzięki energii i czujności 
władz miejskich należy spo- 
dziewać się, że zwyżka cen w 


Cyrk zabawi w Kielcach tylko 4 dni. 


Zarząd Miejski w Kielcach 


nieuzasadnionej fali drożyzny 


sparaliżowana. Dotychczas Za- 
rząd Miejski obniżył cenę mię- 
sa wołowego z 85 gr. do 70 gr 
oraz miesa koszernego z 98 gr. 
do 85 gr. 


W dniach najbliższych opra 
cowany zostanie nowy cennik 
pieczywa i artykułów mącz- 
nych, jak również poddany zo 
stanie rewizji cennik mięsa 


? h i Kielcach zostanie całkowicie wieprzowego i tłuszczów. 

W dniu wczorajszym kine 

„Casino“ w Kielcach rozpoczę- 
ło sezon wspaniałym filmem JANRI TYLNA DOK APAGZŚOA CBOS AAAA NADER OSAKA AA KANA ELOWOWTTA OC INNI 
„Brutal”. = = 
, Premierę w kinie „Casino” Z CYRK STANIEWSKICH Ę 
licznie zaszczyciła publiczność jE  wų Kielcach, przy ul. Focha obok dworca autobus. = 
kielecka. Z E 
= Największe i najpopularniejsze przedsiębiorstwo = 
~ 4 è = kulturalno-widowiskowe w Polsce prezentuje rewe- E 
Kina kieleckie: E łacyjny program, który olśni wszystkich. E 
BED P LORE] = = p: H = 
| - 20 światowych atrakcyj = 
Czwartak Jadzia H Niebywałe sensacje 1937 r. Na czele programu z 
Palace: W zamieci ognia i = poraz pierwszy w Polsce = 
"= 66m = 12 bengalskich tygrysów Š 
WF. i PW. Czardasz, tokaj, = Początek programu o godzinie 8.30 wieczorem. z 
miłość Z Ceny miejsc od 50 gr. do 3.30 gr. E 
Casino: Brutal i ź 
= = 
a F 


Cyrk Staniewskich: Dzis i ju- 
tro wielki program otwarcia 


Kapon „K. Expressu Codziennego“ 


upoważnia do otrzymania w ka- 

sie kina „Pałace* w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca 


= EE W an ri anme o E E, 


RHHNMIUNIHMIMUNNIHNIUUHUNNHHNHHS HH M 
w Kielcach 


ELEKTROWNIA Spółka Akce. 


BLEKTRYFIKUJE 


fabryki, warsztaty 
gospodarstwa domowe 


na najdogodniej- 
szych warunkach. 
LKUD PULL UWE UDOWA LUD 


DUUUZO BAUU ULU ULU 
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| Kupon ulgowy „K. Expressu Codz." 


Okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca W e e VARTAR aG 


| 


Z pociągu towarowego, zdą- 
żającege z Kielc do Zagnań- 
ska, wypadł jadący tym pocią 
giem hamulcowy Michno Pietr 
z drużyn konduktorskich w 
Kielcach, który dozaał wstrzą- 


v 


kanalizacyjnych na dziedziń- 
jcu pałacu biskupiego w Kiel- 
lo natrafiono na ł 
dotychczas korytarz 
ny, łączący pałac z 
oraz zamaskowane schody w 


Proces 8 zajścia w Racławicach | 


rozpoczyna się 13 września w Miechowie 


Rozprawa przeciwko 62 
oskarżonym o zajścia w Ra- 
cławicach została wyzna- 
czona na dzień |3 wrzesnia 
Rozprawa odbędzie się w 
Miechowie pod przewodnie- 
twem wiceprezesa Sądu O- 
kręgowego w Kieicach. 


Na rozprawę, która to- 
czyć się będzie w sali do- 
mu Ochotniczej Straży Po- 
Zarnej w Miechowie, powo- 
łano kilkuset swiadków. 


Sprawa raeławicka 
trwa kikanaście dni. 


po" 


U I LIW HURTOWE EHH UWTZNWEHLTEUUE TTE TELL 


W czasie remontu urządzeń, 


Hamulcowy wypadł Z pociągu 


su mózgu i silnych obrażeń 
cielesnych. 

Ofiarę wypadku tym samym 
pociągiem w stanie b. ciężkim 
odwiezieno do szpitala w Kiel- 
cach. 


Ziemianin zabił dzierzwcę 


Dąd Okregowy na sesji wy- 
jazdowej w Miechowie skazał 
ziemianina Swiatopełka-Mirskie 
go-Zawadzkiego na 6 lat wię- 
zienia za zabójstwo dzierżaw- 
cy majątku Jungowskiege. 


i został skazany na 6 lat więzienia 


Oskarżonego bronili adwoka 
ci Cichowski St. z Kielc i adw 
Szurlej z Warszawy. 
wnosił 
Paschałski z Warszawy, 


Powództwo cywilne 
adw. 


Samobójstwo 


W lesie Pożdzeń, gmina 
Grabki, pow. stopnickiego, 
ujawniono wiszące na pa- 
sku, umocoewanym do sosny 
zwłoki mężczyzny. Ustalo- 
no, iż jest to Turczyn Sta- 


nisław, lat 26, mieszkaniec 
wsi Łachowa, pow. włosz- 
czowskiego. który popełnił 
samobójstwo na tle zawodu 
miłosnego. 


INabiał drożeje w Kielcach 


Ostatnio na rynku nabia- 
łowym w Kiełcach zaobser- 
wano raptowną zwyzkę cen. 
Zwyżka spowodowana zo- 
stała zwiększonym zapo- 
trzebowaniem na nabiał, ja- 
kie to zapotrzebowanie wy 


kazują Katowice i inne wie 
ksze miasta przemysłowe. 

Szczególnie zwyżce cen 
uległo masło, które wyku- 
powane jest z Kiele hurto- 
wo przez kupców  zamiej- 
scowych. 


Śmiertelne pobicie 


Na polach wsi Siedlisko- 
wice, gm. Kroczyce, pow. 
olkuskiego, Biciak Stanisław, 
na tle nieporozumień są- 


iOdkrycie podziemnych przejść 


pod pałacem biskupim w Kielcach 


wieżyczce, wiodące z podzie- 
mi pałacu pa poddasze. 


Przejście podziemne było za- 


nieznany |sypane gruzem ! pochodzi praw 
podziem- dopodobnie z przed kilku wie- 
katedrą, |ków, z okresu warownego. 


Zarówno o przejściu, jak io 
schodkach nikt w Kielcach 
nie wiedział i nawet archiwe 
pałacu biskupiego fakt ich ist- 
nienia przemilczały. 


"zai możanore! 


Kupon „K. Expressu Codziennego" 


mr em uma. ZŁ -r e NT 


upoważnia do otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „asino na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 
REPREZE 


Przywłaszczenie przez gospodarza 


Krzyżanowski Stanisław, zam 
w Kielcach przy ul, Pierackie- 
go l, zameldował, że wypro- 
wadzając się z poprzedniego 
mieszkania z domu Srula Rot- 


pozostawił tam transformator 
elektryczny i dzwonek, wart. 
25 zł., które to przedmioty za- 
brał Śrul Rotman i przywłasz- 


Iczył je sobie. 
imana przy Placu Wolności 8,4 


= 
mm 


Ekran i Scena 


siedzkich, pobił kopaczem 


zelaznym Leksa Wawrzyn- 
ca tak, że ten wkrótce 
zmárł. 


WczorajSza premiera w cyrku Staniewskich 


| Po trzech latach nieobec 
ności zawitał do Kielc l-szy 
reprezentacyjny oddział świa 
towej sławy cyrku Staniew- 
skich. 

Przyjazd cyrku do Kielc 
stał się dla miasta praw- 
dziwą atrakcją. Na wczoraj 
szej premierze bawiły tłu- 
my publicznosci, wypełnia- 
jąc cyrk po brzegi. 

Przyznać należy, ze pro- 
gram jest, jax zwykle, sta- 
rannie dobrany. Gwożdziem 
programu są oryginalnie tre- 
sowane tygrysy. Popisy 
tych „kociaków“ cyrku Šta- 
niewskich wzbudziły szcze- 
ry podziw i zachwyt na 
widowni. 


Publiczność premierowa 
zywo oklaskiwała poszcze- 
gólne programu, 
składające się na nader u- 


numery 


daną i interesującą całość 
tej wielkiej impreży. 

Po wczorajszym dniu 'są- 
dzić należy, że cyrk Sta- 
niewskich w czasie swego 
pobytu w Kielcach cieszyć 
się będzie wielkim powo- 
dzeniam. Cyrk pozostaje w 
Kielcach tylko 4 dni t. j. do 
niedzieli (włącznie) i rozbił swe 
namioty przy ul. Focha. 
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Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
Imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki I inne 


do nabycia na do- 
gednych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 
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OOM II 


JĄ 


BAR 


ORNIK 


pees 
C= 
== 


UJ 


Szczupak fasz. z kiuskami 
Befsztyk firmowy 


Restauracja 


60 gr. 
56 , Zraz wieprzowy po myśliwsku 


KIE 


Sienk 


E LE; 


Dziś specjalne dania barowe: 


Kiełbasa smażona z kapustą 


40 gr. 
50 LJ 


Grzyby w śmietanie 
Bigos z młodej kapusty 


50 gr 
30 gr. 


IEWICZA 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


JA 


| 


21, tel. 12-19, 


WYRAZ 


Prenumerata miesięczna 


„Kiełechiego Expressu Codziennego“ 


łącznie z odnonzeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w ! szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia arobne 10 gr. za słowo. 


Komunikaty i wzmianki 1 zł. cd wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się, Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale 


„drobnych* 20 gr. za słowo: 


Redakcja i Administracja K 


ielce, ul. Sienkiewicza 32. 


Drukarnia 


„Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32: 


